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IX Plenum Komitetu Centralnego P Z P R
U c h w a l a  o z w o ł a n i u  

ii Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
W dniach 29 i 30 października br. odbyło się 

IX  Plenum KC PZPR, które wysłuchało i prze
dyskutowało referat towarzysza Bolesława 
Bieruta:

„ZADANIA PARTII W WALCE O SZYBSZY 
WZROST STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACU
JĄCYCH W OBECNYM OKRESIE BUDOW
NICTWA SOCJALISTYCZNEGO“.

Plenum postanowiło przyjąć referat towarzy
sza Bieruta jako wytyczną działania Partii przy 
rozwiązywaniu zadań polityczno-gospodarczych 
obecnego okresu.

Plenum powzięło następującą uchwałę w spra
wie zwołania I I  Zjazdu PZPR:

Plenum Komitetu Centralnego PZPR posta
nawia zwołać do Warszawy w dniu 16 stycznia 
1954 r. I I  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustala 
następujący porządek dzienny I I  Zjazdu:
1 Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
A  PZPR,
2  Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewi

zyjnej,
Główne zadania gospodarcze dwóch ostat
nich lat (1954— 1955) planu 6-letniego,
O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 
1954— 1955 i o zapewnieniu niezbędnych 

środków dla wzrostu produkcji rolniczej,

Ej Zadania organizacyjne i poprawki do statu
tu partii,

^  Wybory naczelnych władz partyjnych.

Plenum ustala następujące normy przedstawi
cielstwa i tryb wyborów na Zjazd:

a) jeden delegat z głosem decydującym na 
1.000 członków i kandydatów partii,

b) delegaci na Zjazd będą wybierani w tajnym 
głosowaniu na powiatowych (miejskich) konfe
rencjach partyjnych; w Warszawie i Łodzi de
legaci będą wybierani na dzielnicowych konfe
rencjach partyjnych.

Referat towarzysza Bolesława Bieruta i tezy 
przędz jazdo we będą publikowane w ciągu dni 
najbliższych.

INaród w ie tnam ski pragn ie  poko ju  ¡/Va cześć 36 rocznicy Wielkiego Października
Orędzie Wietnamskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

do Francuskiej Rady Pokoju
(f) PARYŻ (PAP). Prasa de

mokratyczna opublikowała tekst 
orędzia Wietnamskiego Komite
tu Obrońców Pokoju do Fran
cuskiej Rady Pokoju. Naród 
Wietnamu — stwierdza orędzie 
— pragnie pokoju i nawiązania 
przyjaznych stosunków z naro
dem francuskim, który zawsze 
walczył o wolność i postęp. Na
ród nasz pragnie ustanowienia 
z narodem francuskim stosun
ków gospodarczych i kultural
nych, opartych na równoupraw
nieniu i wzajemnym poszano
waniu.

Dążenie naszego narodu do 
pokoju znalazło niejednokrotnie 
odbicie również w czynach rzą
du Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej. Do chwili obec
nej rząd Wietnamskiej Republi
ki Demokratycznej uwolnił 
2.930 europejskich i afrykań
skich jeńców wojennych; obec
nie, w odpowiedzi na nasz apel, 
rząd polecił uwolnić i repatrio
wać jeszcze jedną grupę fran
cuskich jeńców wojennych.

Omawiając orędzie Wietnam
skiego Komitetu Obrońców Po
koju, dziennik „Liberation“  pi
sze' Wietnamski Komitet O- 
brońców Pokoju wyraża niewąt- 
p I i wie pogląd całego narodu. 
Żaden Francuz nie może nie do
ceniać doniosłości orędzia, w

pełni odpowiadającego intere
som i pragnieniom ogromnej 
większości Francuzów.

We Francji wzmaga się ruch 
na rzecz położenia kresu 

„brudnej wojnie“

Dziennik „Humanité" podaje 
nowe fakty świadczą-e o roz
machu ruchu na rzecz zakoń 
czenia wojny w Wietnamie 
29 października na jednym z 
placów Paryża usiłowano — 
pod osłoną poważnych sił poli
cji — wyświetlić film propagu
jący wojnę w Indochinach. Ze
brani na placu paryżanie zapro
testowali przeciwko temu, wzno
sząc okrzyki: „Chcemy pokoju w 
Wietnamie!“  Policja dokonała 
aresztowań, jednak na żądanie 
grupy robotników zmuszona by
ła uwolnić aresztowanych. 
Film nie został wyświetlony.

„Humanité“  donosi, że Liga 
Praw Człowieka ogłosiła komu
nikat, w którym domaga się na
tychmiastowego wszczęcia ro
kowań z rządem Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. Sek
cje partii komunistycznej i so
cjalistycznej w Aubenas wysto
sowały wspólny list do deputo
wanych departamentu Ardeche 
z żądaniem podjęcia rozmów z 
prezydentem Ho Szi-minem.

W ięcej su ró w k i i  s ta li, p rzędzy i  tk a n in  
nowe dom y m ieszkalne przed te rm inem

Służba Z d ro w ia  w  w a lce  
o podn ies ien ie  bezp ieczeństw a 

i h ig ie n y  p ra cy
(f) W związku z uchwałą 

Prezydium Rządu w sprawie 
zapewnienia postępu w dziedzi
nie bezpieczeństwa i higieny 
pracy ZG Związku Zawodowe
go Pracowników Służby Zdr<v 
wia zwołał ostatnio naradę ak
tywistów związkowych z ok e- 
gów: wrocławskiego, krakow
skiego, gdańskiego, stalino- 
grodzkiego i łódzkiego. Celem 
narady było omówienie stanu 
przygotowań do intensywnego 
szkolenia w zakresie BHP kadr 
lekarskich i średniego persone
lu medycznego, zatrudnionego 
w placówkach leczniczo - zapo
biegawczych przy zakładach 
pracy.

Jak stwierdzono na naradzie 
w woj, stalinogrodzkim stacja 
sanitarno-epidemiologiczna or
ganizuje już w bież. kwartale 
kurs dla ok. 50 lekarzy, zatru
dnionych w przyzakładowych 
placówkach leczniczo - zapobie
gawczych, poświęcony zagad
nieniom bezpieczeństwa i higie
ny pracy, a 9 kół terenowych 
Polskiego Towarzystwa Lekar
skiego wprowadza zagadnienia 
BHP do tematów comiesięcz
nych zebrań lekarzy. W począt
kach listopada br. rozpocznie 
się również 2-tygodniowy kurs 
w Chorzowie dia felczerów za
trudnionych w zakładach prze
mysłowych. Już w chwili obec
nej czynne są na terenie woje
wództwa dwa kursy szkolące 
pielęgniarki do pracv sanitarnej 
w różnych gałęziach przemy
słu.

W woj. gdańskim szkolenie 
lekarzy w zakresie higieny i me
dycyny pracy prowadzone bę
dzie dwa razy w miesiącu na 
zebraniach oddziału gdańskiego 
Polskiego Towarzystwa Lekar
skiego z udziałem wybitnych 
specjalistów gdańskiej Akade
mii. Medycznej, inspektorów 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej oraz praktyków-!e- 
karzy przemysłowych. Program 
wykładów obejmuje m. in. za
gadnienia oświetlenia, wenty
lacji, ogrzewania i urządzeń 
sanitarnych w zakładach pracy, 
odzieży i urządzeń ochronnych, 
żywienia zbiorowego, urazów i 
zapobiegania im, chorób i za
truć zawodowych, metodykę o- 
kresowych badań w przemyśle 
oraz higienę pracy.

Intensywnie prowadzone bę
dzie również szkolenie wśród 
pracowników Służby zdrowia 
woj. wrocławskiego. Tak więc 
wykłady z dziedziny BHP, pro
wadzone przez terenowe koła 
Polskiego Towarzystwa Lekar
skiego, obejmą nie tylko leka
rzy, ale i felczerów oraz kiero
wników technicznych poszcze
gólnych obiektów przemysło
wych. Program szkolenia prze
widuję, że szereg wykładów od
będzie się m. in. w zakładach 
pracy przemysłu kluczowego. 
Dla średniego personelu medy
cznego zorganizowane zostaną 
trzy 2-tygodniowe kursy teore
tyczne połączone z obowiązko
wą praktyką w zakładach pra
cy. (PAP)

S uchy lód
Niedawno .w Zakładach Spi

rytusowych w Żyrardowie przy
stąpiono do produkcji tzw. su
chego lodu Lód produkowany 
jest przy pomocy specjalnych 
maszyn z gazów spirytusowych,

d la  s to lic y
które pozostają przy wytwarza
niu spirytusu.

W suchy lód zaopatrywane 
będą już w najbliższym czasie 
wszystkie zakłady spożywcze i 
gastronomiczne na terenie sto 
iicy. (js )

Blisko 70 tys. hutników — 
realizując swe zobowiązania 
październikowe, dąży do przed 
terminowego wykonania zadań 
produkcyjnych.

Dzięki realizacji podjętych w 
czynie październikowym zobo 
wiązań, 3 wydziały huty „Bato
ry“  mogły zameldować o przed, 
terminowym wykonaniu planu 
produkcji za październik br. Sta- 
lownicy tej huty, którzy zobo
wiązali się wyprodukować 585 
ton stali ponad plan, dali już 
890,7 ponadplanowych ton sta 
li i pierwsi wśród stalowni w 
kraju zrealizowali miesięczny 
plan produkcji na 5 dni przed 
terminem. Równocześnie stalow-

nicy, na czele których kroczą 
wytapiacze Szrajber, Furtek i 
Durek, skrócili średni czas wy
topu o 4 minuty i podnieśli wy
dajność z metra kwadratowego 
powierzchni trzonu pieca.

Tysiące ton surówki wypro
dukowały w toku realizacji zo
bowiązań dla uczczenia 36 rocz
nicy Rewolucji Październikowej 
załogi hut: „Pokój“ , „Kościusz. 
ko" i „Bobrek“ .

Załoga wielkich pieców huty 
„Pokój“  zobowiązała się wy
produkować w październiku 810 
ton surówki ponad plan. Wyso
ko przekraczając swe postano 
wionie dała już ponad 1500 ton 
surówki.

Plan roczny —  68 dni przed terminem
(f) Poważny sukces w toku 

realizaoji swych zobowiązań 
produkcyjnych, podjętych dla 
uczczenia 36 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej, odnieśli 
przędzalnicy Tomaszowskich 
Zakładów Przemysłu Wełnią 
nego. Zrealizowali oni roczny 
plan produkcji przędzy na 68 
dni przed końcem roku, a na 
2 dni przed terminem ustalo-

350 tys. dodatkowych metrów tkanin

nym w zobowiązaniach paź 
dziernikowych.

Dzięki przedterminowemu wy
konaniu swych zadań produk
cyjnych, przędzalnicy Toma 
szowskich ZPW dadzą tkal
niom przemysłu wełnianego 
dziesiątki tysięcy kilogramów 
przędzy ponad plan roczny, 
umożliwiając ponadplanowe 
wyprodukowanie wielu tysięcy 
metrów tkanin wełnianych.

(PAP)

W największych na Dolnym 
Śląsku zakładach włókienni
czych — Bielawskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
II Armii W. P. realizacja zobo
wiązań przyczynia się do usu
wania trudności produkcyjnych 

W październiku, po raz pier
wszy od 6 miesięcy, systemu, 
tycznje wykonuje plany dzien
ne załoga tkalni. Realizując

swój czyn październikowy, tka
cze Zakładów im. II Armii W. P. 
dali ponad pian kilkadziesiąt ty
sięcy metrów materiałów włó
kienniczych.

350 tys. metrów tkanin po
nad pian wyprodukowała w paź
dzierniku załoga działu wykoii- 
czalni, która w poprzednich mie
siącach zadań swych nie wy
konywała.

Ponad 80 proc. załogi Nadod- 
rzańskich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego „O dra" w Nowej 
Soli realizuje zobowiązania.

Pomyślna realizacja zobowią
zań umożliwiła zakładom „O 
dra“  wykonanie do dnia 29 paź 
dziernika planu miesięcznego z

5.089 kg nici ponad plan
nadwyżką pod względem war
tości i ilości. Przędzalnia dała 
w tym okresie z górą 5.900 kg 
przędzy ponad plan, a wydział 
bawełny i niciarnia lniana 
przysporzyły gospodarce krajo
wej dodatkowo 5.089 kg nici. 

Mieszkania I budynki gospodarskie dla wsi
Liczne załogi powiatowych 

przedsiębiorstw budowlanych 
woj. szczecińskiego w czynie 
październikowym pragną szyb
ciej oddać do użytku wiele no
wych budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i socjalnych.

Np. załoga Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Szczecinie zobowiązanie swe 
w poważnym stopniu już zrea 
lizowała. Pomyślnie przebiega 
również realizacja zobowiązań 
październikowych wśród budów, 
niczych PPB w Choszcznie, 
gdzie na pięć chlewni, których

październikowym, oddano już 
do użytku trzy w PGR: Radę
cin, Jeleń i Marianowo. Załoga 
tego przedsiębiorstwa oddała do 
użytku również obory w PGR 
Jeleń i Konotop oraz najwięk
szą w powiecie piekarnię w 
Bierzwniku.

Pomyślnie realizuje swój czyn 
październikowy załoga PPB w 
Gryfinie, która na 7 dni przed 
terminem oddała do użytku 
spółdzielcom w Chiebówku sto
dołę i chlewnię oraz wykończy
ła dużą halę warsztatową dla

siębiorstwa wyremontowała 
również 14 izb mieszkalnych w 
PGR Widuchowa i Kolbacz.

Ogółem w czynie październi
kowym murarze, cieśle i stola
rze powiatowych przedsię
biorstw budowlanych woj 
szczecińskiego oddali przedter-

Powainie zmniejszył
ZIELONA GÓRA (kor. w ł.)

Pod  ̂ hasłem „kontrolujemy 
przebieg realizacji zobowiązań 
i wzmagamy produkcję części 
do traktorów, na które czeka 
w ieś“  — załoga zakładów me
chanicznych „Gorzów“  pomyśl
nie wykonuję czyn październi 
kowy.

Współpracując ściśle z akty 
wem partyjnym i związkowym 
oraz z personelem inżynieryj
no-technicznym, komisje kon
trolne dokładnie sprawdzaią 
przebieg realizacji zobowiązań

W podstawowych działach 
produkcyjnych: ’ w odlewni, 
dzienne plany przekraczane są 
z nadwyżką 3 proc., przy tym 
odsetek braków spadł z 19 do 
13 proc., a więc o I proc. wię
cej aniżeli brzmiało zobowią
zanie. W dziale mechanicznym 
uzyskano dwudniowe wyprze
dzenie harmonogramu produk
cji części gotowych do trakto 
rów marki „Ursus“  i części za
miennych wykonywanych dia 
potrzeb stacji Technicznej Ob
sługi Rolnictwa.

_ W dziale odlewni do najle
piej wykonujących zobowiąza
nia należą (ow. tow. Szymań
ski i Kumda. W produkcji wy
konanej przez nich do 20 bm 
kontrolerzy techniczni stwier
dzili tylko 0,15 proc. braków 
powstałych zresztą z winy su
rowca.

Poważnie zmniejszyli także 
odsetek braków pozostali pra
cownicy odlewni.

minowo do użytku 93 Izby 
mieszkalne dla robotników rol
nych, 17 chlewni, 3 stajnie, 3 
budynki dla warsztatów POM, 7 
lecznic weterynaryjnych, z któ 
rych dwie, w Dobrej i Masze 
wie, należą do najbardziej no
woczesnych oraz 4 kina.

się odsetek braków
Pomyślna realizacja zobo

wiązań w dziale odlewni wpły
nęła również poważnie na po
prawę rytmiczności produkcji 
w tym dziale. *

Obok robotników odlewni 
pomyślnie realizujących zobo
wiązania są jednak i tacy, jak 
np. Turkowski, Tokarski, Bog
danowicz i Rzepecki, którzy 
nie wykonują swych zobowią’- 
zań. Nad robotnikami tymi roz 
toczyli opiekę pracownicy pio
nu inżyhieryjno-technicznego. 
Ich rady i wskazówki udziela
ne słabszym pracownikom, do
tyczą lepszego opanowania za
wodu, lepszego poznania proce
su technologicznego, by tym 
samym mogli oni nadążyć za 
przodującymi robotnikami i 
wspólnie z nimi wykonywać 
podjęte zobowiązania.

Realizując zobowiązania dział 
mechaniczny Z. M. „Gorzów" 
zastosował na 4 dalszych ope
racjach obróbkę nożem Koleso- 
wa.

Poważny wkład w zabezpie 
czenie realizacji zobowiązań 
wniosły brygady z działu re
montowego. Np. brygada re 
montowa w składzie Franciszek 
Przodola, Józef Łyskawa, Ka 
zimierz Dąbrowski, przyspie
szyła o jeden dzień remont 
windy w swym zakładzie. Dwa 
dni przed terminem zakończyła 
remont tokarki brygada tow. 
Terwelpa, a na jeden dzień 
przed terminem brygada M. Po 
lewskiego. (s)

Potępiamy sprawców i inspiratorów 
pirackiej napaści

Społeczeństwo polskie domoga się zwrotu 
stotku „Praca"

(f) W dalszym ciągu spo
łeczeństwo całej Polski z obu
rzeniem protestuje przeciwko 
bezprawnemu zatrzymaniu pol
skiego statku „Praca" przez 
czangkaiszekowskich piratów i 
zdecydowanie domaga się na
tychmiastowego uwolnienia 
stadku wraz z całą jego zało
gą-

Stoczniowcy, hutnicy szcze
cińscy, kolejarze, pracownicy 
zakładów odzieżowych — wszy
scy ludzie pracy w Szczecinie 
żądają w uchwalanych na ma
sówkach rezolucjach natych
miastowego zwrotu statku 
„Praca“, zwolnienia całej jego 
załogi i ukarania sprawców pi
rackiej napaści.

Z wielkim oburzeniem potę
pili zatrzymanie polskiego stat
ku robotnicy Nowej Huty.

„Podstępna napaść czang- 
kaiszekowców, urządzona pod 
patronatem USA, była nik
czemną próbą zakłócenia naszej 
twórczej pracy, naszego poko
jowego budownictwa, którego 
owoce są soią w oku amerykań 
skim imperialistom — powie
dział budowniczy stalowni w 
Nowej Hucie, Henryk Hel
ler. — Odpowiedź nasza — to 
zwiększenie tempa budowy 
kombinatu, aby jeszcze bardziej 
wzmocnić siły naszej Ojczyzny“

W rezolucji, uchwalonej na 
masówce, załoga budowy sta
lowni pisze: „Żądamy od rzą
du Stanów Zjednoczonych spo
wodowania natychmiastowego 
zwolnienia statku, uwolnienia

wszystkich osób, znajdujących 
się na jego pokładzie i pełne
go zadośćuczynienia krzywdzie 
wyrządzonej polskiej bande
rze“ .

Masówki protestacyjne od
były się również w wielu in
nych zakładach pracy w woj. 
krakowskim, m. in. w Zakła
dach Uprawy Tytoniu w Czy- 
żynach, w Zakładach Chemicz
nych w Dworach koło Oświę
cimia, w kopalniach soli w 
Wieliczce.

Na masówce w -świetlicy 
Bydgoskich Zakładów Przemy
słu Gumowego przemawiał m. 
in. mistrz Andrzej Walczak. 
„Statek jest dorobkiem ludzi 
pracujących dla pokojowego bu
downictwa — mówił on. — Za
trzymanie go pokazuje jak wiel
ka jest nienawiść podżegaczy 
wojennych do pokojowej pra
cy narodów demokracji ludo
wej“ .

Głębokie oburzenie na spraw
ców i inspiratorów pirackiego 
napadu przebijało w wypowie
dziach zebranych na masówce 
robotników Fabryki Maszyn 
Rolniczych „K ra j“  w Kutnie.

Przodujący tokarz Jan Ryd- 
lewski oświadczył: „Napaść kuo- 
mintangowskich bandytów na 
naszą własność narodową jest 
wyrazem zajadłej nienawiści 
imperialistów do tego, có jest 
wytworem rąk polskiego robot
nika. W odpowiedzi na ten ha
niebny czyn jeszcze bardziej 
zewrzemy swe szeregi we Fron
cie Narodowym“ . (PAP)

Delegacja *TPPR przybyła do Moskwy

Zatopiony przez kapitalistów szyb „Teresa“ 
znów będzie dawać węgiel

budowy podjęto się w czynie POM Banie. Załoga tego prze

(f) Inżynierowie, technicy 
górnicy Zagłębia Wałbrzyskiego 
kontynuują pracę nad udostęp
nieniem do eksploatacji boga
tych pokładów węgla wokół 
szybów zatopionych w okresie 
gospodarki kapitalistycznej. Po 
uruchomieniu w roku ubiegłym 
pokładów sztolni upadowej
„Amalia“  i szybu „K lara“  przy
stąpiono w bież. roku do od
wodnienia szybu „Teresa“ .
Szyb ten stanowił przed wojną 
własność fabrykanta porcelany 
Thielsch‘a. Wydobycie w szybie 
zostało wstrzymane w wyniku 
walki konkurencyjnej, jaką z 
magnatem finansowym toczyły

spółki akcyjne, władające po
zostałymi kopalniami wałbrzy
skimi. Przed około 20 laty szyb 
uległ zatopieniu.

Rozpoczęto już roboty przy 
urządzaniu zniszczonego szy
bu. Na terenie szybu wybu
dowano rozdzielnię i stację 
transformatorów. Usunięto sts- 
rą, prymitywną maszynę wy
ciągową, zbudowano fundamen
ty dla nowoczesnej elektrycznej 
maszyny wyciągowej i pod ko
łowrót.

Uruchomienie szybu udostęp
ni do eksploatacji poważne za
soby wysokogatunkowego wę
gla koksującego. (PAP)

Rozbudowują się kopalnie soli
Nosy© maszyny i urządzenia -  Setki izb mieszkalnych dla górników

(f) Zaniedbany 1 zacofany w 
okresie rządów sanacyjnych 
polski przemysł solny szybko 
rozbudowuje się w planie 6-let- 
nim.

Kopalnia soli w Wieliczce 
pod Krakowem otrzymała nową 
warzelnię, co pozwoliło na zna 
czne zwiększenie produkcji soli 
warzonej.

Poważnie zmechanizowane 
zostały najbardziej pracochton 
ne roboty dołowe w kopalni 
w Wapnie, woj. poznańskie.

Dzięki zastosowaniu wielu no
woczesnych urządzeń jak: ma
szyny zgarniakowe, „kacze dzio
by“ , itp., poważnie podniosła 
się wydajność pracy załogi.

W przyszłym roku rozpoczną 
się prace przy modernizacji 
urządzeń starej żupy solnej w 
Inowrocławiu. Przewiduje się 
tam pełne zmechanizowanie 
procesów technologicznych oraz 
budowę wielkiego, nowoczesne
go gazogeneratora, który bę 
dzle dostarczał gaz do palenisk.

W ciągu ostatnich lat, dzięki 
poważnym inwestycjom oraz 
szerokiemu rozwojowi ruchu 
współzawodnictwa pracy, w któ
rym bierze udział ponad 80 
procent załóg, stale zwiększa 
się wydajność pracy.

Przeprowadza się również 
wiele inwestycji mających 
na celu poprawę warunków 
bytowych górników. Nieza
leżnie od setek wyremon
towanych izb w starych do 
mach, górnicy Wieliczki, Boch

ni 1 Wapna otrzymują nowe 
mieszkania, budowane przy ko
palniach.

Np. ostatnio górnicy kopalń 
wielickich otrzymali blisko 100 
nowych izb mieszkalnych, zaś 
załodze kopalni w Wapnie od 
dano do użytku ponad, 200 izb. 
Jeszcze w tym roku górnicy 
Wieliczki otrzymają także no 
wy żłobek przykopalniany 
Rozbudowuje się żłobki przy 
kopalni w Wapnie i żupie w 
Inowrocławiu. (PAP)

(f) MOSKWA (PAP). — 
31 października przybyła do 
Moskwy na zaproszenie Wszech- 
związkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagra
nicą (WOKS) delegacja Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej ze Stefanem Ignarem,

zastępcą przewodniczącego Ra
dy Państwa i wiceprezesem 
TPPR na czele.

Na lotnisku Wnukowskim go
ści w itali przewodniczący Za
rządu WOKS A. I. Denisów, 
zastępca przewodniczącego Za
rządu WOKS W. G. Jakiwlew 
i inni przedstawiciele WOKS.

W Warszawie powstaje centralna baz 
obróbki kamienia budowlanego

WARSZAWA (Obsi. w ł.). —
W najbliższym czasie na 7- 
hektarowym terenie na Okęciu 
rozpocznie się budowa pierw 
szej w kraju centralnej bazy 
obróbki kamienia budowlanego 
Baza produkować będzie wszy 
stkie elementy dla elewacji ka 
miennych budynków wznoszo 
nych w stolicy.

W wielkich halach produk
cyjnych: hali traków, obróbki 
ręcznej i hali cyrkularek staną 
nowoczesne maszyny kamie
niarskie, których zdolność pro 
dukcyjna znacznie przewyższa 
dotychczasowe możliwości wy
twarzania elementów kamie
niarskich dla potrzeb budowni 
ctwa.

Na terenie bazy zbudowane 
będą nowoczesne urządzenia 
transportu pionowego i pozio
mego, Przy opracowywaniu pro
jektu bazy pomyślano również 
o stworzeniu właściwych warun
ków bezpieczeństwa pracy. W 
tym celu w halach obróbki ka 
mienia zainstalowane zostaną 
specjalne odpylacze. 

Uruchomienie zakładów prze.

widywane jest w połowie prz 
sziego roku.

70 tysięcy m* 
elewacji kamiennych

Program robót Zjednoczer 
Robót Kamieniarskich przev 
duje, że w 1954 roku na bud 
wach Warszawy wykonywa 
będą elewacje kamienne w ii 
ści okoto 70 tysięcy metrr 
kwadratowych, tj. wielkość 
swą odpowiadające rozmiar, 
parku łazienkowskiego.
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(f) BUDAPESZT (PAP). — zadaniach partii. Po wszech- 
3! października odbyto się roz- j stronnym przedyskutowaniu re-
szerzone plenum Komitetu Cen- j ieratu uchwalono rezolucję. j (f) MOSKWA (PAP). — 
trainego Węgierskiej Partii Pra- Komitet Centralny postano- Wszystkie dzienniki moskiew- 
cujących. Plenum wysłuchało 1 wit zwołać 
referatu pierwszego sekretarza

Dwa światy — dwie linie rozwoju
A r ty k u ł  w s tępny  d z ie n n ika  „P ra w d a “

W y s tę p y  a rtv s tó w  p o ls k ic h  
w  ZSRR

KC WPP .Matyasa R akosiego w 
sprawie wykonania uchwal pie-

na kwiecień 1951 skie poświęciły swe niedzielne 
roku I l i  Zjazd Węgierskiej Par- | artykuły wstępne zbliżającemu

I się obchodowi 36 rocznicy Wiel-tii Pracujących. Antal Apro
wybrany został przez KC człon- ! kiej Październikowej Rewoiucji

num czerwcowego i o dalszych i kiem Biura Politycznego. Socjalistycznej. W artykule 
wstępnym pt. „Dwa światy — 
dwie linie rozwoju“  dziennik 
„Prawda“  pisze rn. in.:

Zbliża się 36 rocznica Wiel
kiej Październikowej Rewolucji

5 tys, Murzynów zamordowanych 
—  28 tys. uwięzionych

Hociny „plon“ kampanii łtrrorystyc/nej w Kenii
tt). LONDYN (PAP). Prasa L,Związku Wyborców Kenii" I ro(low walczacvcn 

donosu ze podczas kolejnej ess- Dokument ten świadczy, że r>r- I demokracie o soci 
pedycn Karnej w Kenii wojska | gapizacia była inicjatorem kam- : lJemokracl?' 0 S0CJ 
angie, skie zamordowały 36 Mu- I parni terrorystycznej przeciwko! Pod mądrym kii

(f) MOSKWA (PAP). — 31
! października do Leningradu

strój kołchozowy zdecydowanie ! W ten sposób dwie linie roz- j dowane podniesienie produkcji I przybyła grupa muzyków pol-
góruje nad każdą formą produk- ¡woju charakteryzują obraz świa- [ przedmiotów powszechnego u i skich goszcząca w Związku Ra
cji rolnej opartą na własności'.! towej sytuacji ekonomicznej. I żytku i radykalne zwiększenie | dzieckim na zaproszenie. Mini-
prywatnej —- zarówno drobno- j Jedna linia — to linia ' nieprzer-! w ciągu najbliższych dwóch — sterstv

ci polscy dadzą w Leningradzie
dwa koncerty, zwiedzą muzea 
i teatry oraz spotkają się z

!przedstawicielami miejscowych

towarową jak i wieikokapitali- wanego wzrostu gospodarki | trzech lat zaopatrzenia ludność
pokojowej w Związku Ra dziec

iom  i w krajach demokracji lu-
w artykuły spożywcze i towary 
przemysłowa.

Ten program dalszego pod-

rodów walczących o pokój, o 
alizm.

rzynow.
Dziennik „Daily Worker“  o- 

pubhkowa) materiały ilustrują- 
c~ kampanię terroru uprawia
nego przez władze kolonialne 
p-zeciwko ludności Kenii. 
Dziennik pisze, że w Londynie

ludności murzyńsk ej-
erownictwem 

| Partii Komunistycznej kraj nasz 
przebył w ciągu

sterstwa Kultury ZSRR. Artyś-1 kół artystycznych.

styczną.
Drogą potężnego rozwoju , ,

kroczy nieustannie gospodarka I ,̂ 0".ej ’ .g°spodarki_ me znające]
wielkich Chin i europe skich | . ryzysow 1 rozwijającej się w j njPSjenja dobrobytu naszego na- 1,-rflińw riemnlfradi i „ j n ¡interesie maksymalnego zaspo- , . I naszego ndKrajów demokracji ludowej, bu -t. . . , , s. , o rodu, przewidziany uchwałami
dujących pomyślnie nowe życie ¡>enl? materialnych i kultu- „  _ _ _ , r - 
przy bezinteresownej pomocy ; ™lnych,Potrz^  społeczeństwa.

Socjalistycznej w ZSRR. ś w if  narodu r a d n e g o  i w oparci u ^ ^ K z m u ,  ' k t ó r e f S
to mas pracujących wszystkich o jego h storyczne doświadczę- |wytv, órcz£ drepca „ a miJejscu>

¡Krajów, święto wszystkich na- ma. Coraz nowe sukcesy w | g^spodarki wstrząsanej p ig fę -,
sw\i,i budownictwie gospodar- ¡bjajacvni się coraz bardziej ó- uchwałach Rady Ministrów . .
czym i kulturalnym osiągają ] gólnyrn kryzysem kapitalizmu .¡ZSRR i KC KPZR wytyczone. | wa P^więcona pamięci wielkie 
masy pracujące NRD. j powtarzającymi się wciąż' kry-1 zostały konkretne zadania w

Zupełnie inna sytuacja panu- i zysa.mi ekonomicznymi. dziedzinie nieustannego rozwoju
. . . . . .  ip .^ u y . w ciągu .iiiinu.i veii oo ; Je w krajach kapitalistycznych, i T przeciwstawność lin ii roz h* ild 'V 'Radzieckiego, rozszerza-

Według danych ze zrodel an-| fat hohaterską drogę walki K tó ry c h  gospodarka rozdzierana : i / a -P 0<lukc"  1 u,epS7(ama ,'a:
gielskich. w ciągu roku po | żwycięstw. Po raz pierwszy w . P ^ z głębokie sprzeczno- | jest p r z e r S t L i ^ p r ^ a  i ^  towarów przemysłowych .

wyjątko- | dziejach znosząc panowanie j ?c1, jeszcze ostrzejsze w latach j wern przeciwstawności charak-1 * '
i ustanawiając i powojennych. Wiemy, że w ta- ¡teru, istoty sposobów produkcji.

Uczczerve pamięci Jana Matejki 
w Leningradzie

m  MOSKWA (PAP). Z Le-V sesji Rady Najwyższej ZSRR i 
i wrześniowego Plenum KC : n,ngradu donosi agencja TASS, 
KPZR, jest wytrwale wcielany ze v  okazji 60-leda zgonu Jana

Matejki otwarta została w In
stytucie .Malarstwa Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR wvsta-

w życie.
W opublikowanych ostatnio

go malarza polskiego. Wysta
wa obejmuje reprodukcje z 
dziel Matejki: „B itwa pod Grun
waldem", „Kazanie Skargi“ , 
„Unia Lubelska“ , „Kopernik“  i 
wielu innych.

.. . .  . . .  . wtrąca
otrzymano tajny dokument or- ¡ rtych zaś do obozów koncert 
ganizacji kolonistów Iz w. ¡ tracyjnych -  około 28 tysięcy

wprowadzeniu stanu wyjątko- j dziejach znosząc panowanie;30'' i?szcze ostrzejsze w latach i wetn przeciwstawności charak-! ‘irtykutow spożywczych, 
wego w Kenii, zabitych zostało wyzyskiwaczy i ustanawiając | powojennych. Wiemy, że w tą- | teru, istoty sposobów produkcji, i Ludzie radzieccy, _ za jęci po-

władzę ludu pracującego, naród j Kim ^raJu USA produkcja Całe życie kapitalistycznego! bojową pracą twórczą, ze 
radziecki zrealizował uprzemy* | v v !  °kresie od j  świata dyktują wymogi podsta* j  wzmożoną siłą rozwijają współ-

| zawodnictwo o wykonanie i

ó tysięcy Murzynów.

Do w sp ó ln e j w a lk i 
o /je dn o cze n ie  N iem iec

L st otw jrty kierownictwa KPD do szeregowych 
członków partii socjaldemokratycznej

O co fn ięc ie  re d u k c ji 
ro b o tn ik ó w

Parlament w łm ki uchwal I re/.olucj? lewieł
lf)  RZYM (PAP). — 30 paż- ¡ teryzował optymistycznie sytu- 

d/iernika parlament włoski za-Fację w przemyśle, 'jak również

przemy — .
słowienie kraju i kolektywizację: roku dreptała na j wowego ekonomicznego prawa;
rolnictwa, zbudował społeczni- ! jądnym miejscu, a jeśli następ
stwo socjalistyczne. Wielka
Wojna Narodowa dowiodła, że 
radziecki ustrój społeczny jest 
najlepszą formą organizacji 
społeczeństwa, że radziecki u- 
strój państwowy stanowi wzór 
państwa wielonarodowego. W

nie podnosiła się, to jedynie 
dzięki gwałtownemu zwiększe
niu produkcji wojennej podczas 
drugiej wojny światowej. Póź
niej produkcja ta znacznie spa
dła i podniosła się znów do
piero wskutek rozpętania woj-

Kraju Rad okrzepła i zaharto- ! ny przeciwko narodowi koreań-
, . . r ___ ............................. .wała się zwarta jak monolit sk,emu '.P/zejścia do wzmożo-
Kończył dyskusję nad prełimi- poruszył pewne zagadnienia ! jedność partii, rządu i narodu, I ne£° wyścigu zbrojeń. Produk* 
riarzem budżetowym na rok ¡ handlu zagranicznego. j potężną siłą stała się przyjaźń j przemysłowa Anglii wzro-

| narodów ZSRR, patriotyzm ra- J w tym2e okresie zaledwie o1953/54. Izba Posłów zatwier- .....................  .............
dziła budżety ministerstw roi-! ^ Oą>owie lewicowi wnieśli re- i dzi'eckj" K *“  | 60 proc., a w szeregu innych
nietwa, handlu zagranicznego z<? poc pisaną przez komu- | krajów kapitalistycznych Duro*
oraz przemysłu i handlu M i- ! ,n!st0.w’ socjaiistow, socjaldemo- W toku budownictwa pokojo- j py zachodniej przemysł wciąż
nister rolnictwa Salomone za ! Lrl  . . J JreP“ b,.,! ! fnow’ vv.zyw,a' ! uJa)vniai? .się dobitnie j jeszcze obraca się wokół pozio-
powiedział, że do
wpłynie wkrótce projeiu usiawv i _ , , , . • ,
c reformie rolnej, jak również1 
projekt ustawy o reformie ukła
dów zbiorowych w rolnictwie.
Minister zaznaczył, że reforma

współczesnego kapitalizmu, 
podczas gdy w społeczeństwie 
radzieckim jest ono uwarunko
wane wymogami podstawowego 
ekonomicznego prawa socjaliz
mu, Jeśli cel produkcji kapitali
stycznej polega na wyciągnięciu 
maksymalnego zysku, to celem 
produkcji socjalistycznej jest 
nie zysk, lecz człowiek z jego 
potrzebami, tzn. zaspokojenie 
jego potrzeb materialnych i 
kulturalnych.

W dalszym ciągu „Prawda“ 
przytacza niektóre dane świad-

: (f) BERLIN (P A P ).-  Jak
przekroczenie piątego planu pię i donosi agencja ADN, Sekreta- 
cioletniego. Przyjęli oni z wiel I fiat Kierownictwa Koinunisty-
kim entuzjazmem październiko 
wy apel KC KPZR:

— Zapewnijmy wcielenie w 
życie polityki Partii i Rządu

eznej Partii Niemiec (KPD) o- 
inówii wyniki dyskusji w Bun
destagi) w związku z expose 
Adenauera i stanowiskiem frak
cji Niemieckiej Partii Socjal- 

progra-

narlamentu ' r-z^  c*° ••jntenvencj ‘- aby i wielkie zalety ustroju socjall- i mu z 1929 roku.
! cofnąć wszystkie redukcje w stycznego, jego niezmierna wyż- ]• _ ,

Z A . . -. : orzedsiebiorstwacll kontrolowa- a7r£r na) nclmiom L-anilśli. Zaborcza WOJ
nych i finansowanych przez 
państwo, nie uchybiając jedna
kowoż uchwałom, jakie poweź
mie parlament w związku z u- 

. . . . .  . I stawami proponowanymi przez
zócie „ostrożnie i stopniowo ¡ rząd i parlament“ . Mimo iż mi- 
że „właściciele ziemscy, którzy nister Ma!vestiti oponowa! 
wykonywali swe funkcje spo- przeciwko tej rezolucji, gloso

rolna wprowadzana będzie w

łeczne i wykazali troskę o wy
mogi produkcji“ , traktowani bę-

szosc nad ustrojem kapitali 
stycznym. W ciągu ostatnich 
28 lat produkcja przemysłowa 
w ZSRR wzrosła 29-krotnie. U- 
dział przemysłu ciężkiego, któ
ry w roku 1924/25, podobnie 
jak w Rosji przedrewolucyjnej, 
wynosił zaledwie jedną trze-

wojna rozpętana nych, kolonialnych i zależnych, 
przez imperialistów USA prze- ¡o srożącej się tam nędzy i bez- 
ciwko narodowi koreańskiemu i ; robociu. Z drugiej strony dzien- 
chińskiemu oraz niepohamowa- i n'L podkreśla, że dzięki potęż
ny wyścig zbrojeń przyniosły ! nemu rozkwitowi wszystkich g i- 
monopolom amerykańskim mi- 11?2' gospodarki socjalistycznej

czące o bezlitosnym wyzysku Komunistycznej naród radziecki 
wielomilionowych rzesz ludzi | pewnie kroczy naprzód — do 
pracy w krajach kapitalistycz- i triumfu komunizmu.

zmierzającej do zdecydowanego j demokratycznej wobec 
podniesienia stopy życiowej k ia -; m„ nowe„ 0 rzi du
sv robotniczej chłopstwa kot- Sekretariat Kierownictwa Ko 
chozowego, całego naszego na
rodu! Doprowadźmy do radykal
nego zwiększenia produkcji ar
tykułów masowego spożycia!

Pod sztandarem Lenina - 
Stalina, pod przewodem Partii

podnosi się nieustannie dobro
byt mas pracujących ZSRR.

clą specialme. Minister przemy- j ci i monarchiści. Rezolucja u 
siu i handlu Malvestiti.scharak- chwalona została jednomyślnie

liardowe zyski, otrzymane w 
drodze okrutnej eksploatacji lu-

“jU ..... i da stanowi obecnie Drzesz’ 0  1 tiZ| p!"acy- złagodziło to jed- W ciągu ostatnich 28 lat
wali za mą wszyscy posłowie, j ^ / . „  nak.lecz zaostrzyło jeszcze bar. , pisze ()Pbrawda» _  produkcja

, lej sprzeczności gospodarki i t0waró\V powszechnego użvl
kapitalistycznej. Rozdyman.e ku zwjększ ,a sj v Związ*ku 
produkcji wojennej prowadzi | Radzieckim w przybHżenlu 12

krotnie. Nie może nas jednak

w tym chrześcijańscy démokra

Obrady Komitetu W y k m a w ^ o  
Włoskiej Komunistycznej Federacji Młodzieży

( fi RZYM (PAP). Z Rzymu (lanie zjazdu młodzieży, na 
donoszą, .ze rozpoczęła się tam j którym powinien być opracown 
sesja Komitetu Wykonawczego i ny wspólny program żądań 
■Włoskiej Komunistycznej Eede- j młodego pokolenia. Jedność 
racji Młodzieży. i działania całej młodzieży, jak
• Referat zasadniczy poswię- i podkreśli! on. można i powinno 
ceny walce młodzieży o pracę, j się osiągnąć mobilizując ją do

dwie trzecie całokształtu pro
dukcji przemysłowej. Obecnie w 
ZSRR wytwarza się więcej niż 
w 1924/25 roku: stali — 21- 
krotnie, węgla — 19-krotnie, e-

nieuchronnie do narastania no
wego głębokiego kryzysu eko- 

nergii elektrycznej — 45-krot- nomicznego. Fakt istnienia tej 
nie. W jeszcze szybszym tern- j groźby muszą obecnie uznawać 
pie rozwija! się przemysł che- ! liczni ekonomiści i organy pra- 
miczny i maszynowy. Nasz u-I sy krajów burżuazyjnych.

zadowolić osiągnięty już poziom

Artykuł wstępny „Izw iestii“  
nosi tytuł: „Niezwyciężony obóz 
demokracji ¡‘socjalizmu“ . Dzień 
nik podkreśla; że w ciągu mi
nionych 36 lat zaszły ogromne 
zmiany w życiu narodów pod 
potężnym przeobrażającym 
wpływem idei ’ Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socia 
listycznej. Sztandar wolności, 
pokoju i socjalizmu powiewa 
dzisiaj dumnie na niezmierzonej 
przestrzeni od zachodnich gra
nic Czechosłowacji do brzegów

tej produkcji. W nieustannej Oceanu S])okojnego, jednocząc 
trosce o dobro narodu partia i w jedną rodzinę demokratycz-
rząd postawiły sobie jako zada 
nie nie cierpiące zwłoki zdecy

nego obozu 800 milionów ludzi, 
trzecią część ludzkości!

o swe prawa i o postęp socjal
ny kraju wygłosił sekretarz ge
neralny Federacji. Berlinguer 
Oświadczy! on. że cala młodzież 
Włoch pragnie odrodzenia spo
łeczeństwa włoskiego. Pragnie 
tego nie tytko młodzież komu
nistyczna i demokratyczna, lecz 
również znaczna część młodzi“ - 
żv katoMckiej. liberalnej, socjai- 
d mokra tycznej i republikań- 
* ¡ii-

Berlinguer zaproponował zwo-

walki przeciwko wojnie i ujarz 
mianiu kraju przez obcy impe
rializm. przeciwko próbom klas 
reakcyjnych zlikwidowania wol
ności słowa i prasy, do walki o 
lepsze warunki pracy i nauki

W dyskusji nad referatem 
Berlinguera przemawiali m in 
zastępca sekretarza Włoskiej 
Partii Komunistycznej Luigi 
Longo oraz sekretarz general
ny Powszechnej Włoskiej Kon
federacji Pracy Di Vittorio.

Koncerny chemiczne USA w obronie swych zysków 
nie dopuszczcijg do ratyfikacji protokołu genewskiego

W ystqpienie delegata  radzieckiego w Komisji Politycznej ONZ
ff) NOWY JORK (PAP). W 

dniach 30 i 31 października 
Komisja Polityczna kontynuo
wała dyskusję nad sprawą tzw. 
„bezstronnych dochodzeń w

Co się tyczy ' radzieckiego 
projektu rezolucji w sprawie 
ratyfikowania przez wszystkie 
państwa protokołu genewskie
go, Malik podkreślił, że prze

przedmiocie stosowania przez ciwnicy propozycji radzieckiej

Oświadczenie Paulusa
(ft MOSKWA (PAPL 1 hm j merze. Moje własne doświad- 

prasa radziecka opublikowała ¡ rżenie jak również wynik całei 
oświadczenie marszałka Pau- i drugiej- • wojny światowej prze- 
Lisa skierowane do rządu ra j konały mnie, że nie można o 
dzieckit-go. W związku z repa- pierać losu narodu niemieckie 
triacją niemieckich jeńców w o- i go na podstawie idei pa nowa- 
jennych z ZSRR repatriowany nia, lecz tylko na podstawie 
został również marszałek Pan- ; trwalej przyjaźni ze Związkiem 
lus. który po przybyciu do Nie- I Radzieckim i ze wszystkimi in- 
miec osiedlił się na stale w i nymi naroriami miłującymi -po- 
Ni/D. Przed wyjazdem ze ; kój. Wyriaie mi się więc, że za- 
Związku Radzieckiego Paulus i warte na Zachodzie układy wo- 
ziożyl następujące oświadczeni ■ jenne. u których podstaw leży 
skierowane do rządu ZSRR:

„Do Rządy Radzieckiego. 
Wracając z niewoli do oj

czyzny, w związku z uwolnię-

siły zbrojne ONZ broni baDe- 
riologicznej“ .

Przedstawicie! ZSRR MaEk. 
przemawiając na posiedzeniu 
30 października, zaznaczył, że 
delegacje krajów, które wzięły 
udział w interwencji zbrojnej w 
Korei, starają się usilnie tispra 
wiedliwić zbrodnicze metody, 
jakich użyło dowództwo ame- 
rvkan=kie w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu, W tvm 
właśnie celu szerzona jest przez 
amerykańskie władze wojskowe 
kłamiiwa wersja o rzekomym 
stosowaniu „przemocy“  i „tor 
tur" wobec tych lotników ame 
rykań,skich, którzy w nie
woli złożyli zeznania w 
sprawie wojny bakteriologicz
nej. Nie jest dla nikogo 
tajemnicą — dodat Malik — 
że najbardziej reakcyjne ko
la USA usiłują wykorzystać 
powiacaiących do kraju by 
ych jeńców amerykańskich w

me ośmielają się wystąpić 
przeciwko niej otwarcie. Chcą 
oni osiągnąć swój cel pośred 
mą drogą i dlatego proponują 
przekazanie radzieckiego pro 
jektu rezolucji do komisji roz
brojeniowej, ażeby tam po
grzebać go. Delegacja radziee 
ka zażądała, by pod głosowa

tej kampanii. Malik podkreślił, 
że istotną przyczyną uporczy
wie odmownego stanowiska 
USA w sprawie ratyfikacji pro
tokołu genewskiego są prote
sty koncernów chemicznych wy 
fwarzających broń bakteriolo 
giczną, które w wyniku ratyfi
kacji tego protokołu straciłyby 
swe zyski.

Po oświadczeniach szeregu 
delegatów w sprawie moty 
wów glosowania Komisja Po I i 
tyczna powzięła uchwałę, by 
przegłosować najpierw projekt

nie oddano przede wszystkim j ęezolucji pięciu państw propo- 
piojekt radziecki. Zadanie to ; dujący przekazanie rezolucji 
poparli przedstawiciele Polski :radzieckiej do komisji rozbroję, 
i Czechosłowacji.

niowej. Projekt pięciu państw 
został zaaprobowany 47 glosa 
mi przy 13 wstrzymujących 
się. Następnie komisja posta 
nowita nie przeprowadzać gto 
sowania nad propozycją ra 
dziecka Za wnioskiem o nie 
przeprowadzanie głosowania 
nad tą propozycją wypowie
działo s ię -38 delegacji. 5 dele 
gacji głosowało przeciwko 
wnioskowi, a 15 delegacji 
wstrzymało się od glosowania 

Z kolei Komisja Polityczna 
przeszła do następnego punk
tu porządku obrad — skar
gi Burmy na agresję ze stro
ny kuomintangowców.

munistycznej Partii Niemiec 
wystosował list otwarty do sze
regowych członków i działaczy 
partii socjaldemokratycznej, 
który stwierdza m. in.:

Adenauer oświadczył, że 6 
września naród niemiecki rze
komo „zaaprobował“  jego po
litykę. Tak nie jest. Mimo ter
roru i niesłychanej demagogii 
przedwyborczej, 9 milionów 
wyborców wyraźnie 1 opowie
działo się przeciw Adenauero- 
wi. Te 9 milionów stanowi o- 
gromną silę. ponieważ jest to 
przede wszystkim klasa robot
nicza, do której należy przysz
łość. Klasa robotnicza w 
Niemczech zachodnich już nie
jednokrotnie wykazała, że jest 
w stanie udaremnić knowania 
reakcji podżegaczy wojennych 

List przytacza przykłady sku
tecznej walki klasy robotniczej

Niemiec zachodnich i podkre
śla konieczność wspólnej walki 
socjaldemokratów i komuni
stów przeciwko sitom reakcji i 
wojny. Wówczas — stwier
dza list — wprowadzone w 
błąd masy pracujące, która 
wczoraj jeszcze glosowały za 
Adenauerem, przyłączą się 
do nas, ponieważ nie chcą woj
ny.

Demaskując prawicowych 
przywódców socjaldemokraty
cznych — Ollenhauera, 
Schmidta i im podobnych, 
którzy ignorują wolę szero
kich mas partyjnych, wypo
wiedzieli się za „wspólną z re
żimem bońskim polityką zagra
niczną“ , Sekretariat Kierow
nictwa KP Niemiec podkre
śla, że stanowisko takie ozna
cza w istocie poparcie Adenau
era.

Sekretariat Kierownictwa 
KPD wzywa socjaldemokratów 
do przedyskutowania poruszo
nych w liście zagadnień i zor
ganizowania wspólnej walki o 
żywotne interesy mas pracu
jących Niemiec zachodnich, o 
utworzenie pokojowych, zjedno
czonych i niezawisłych Nie
miec.

USA odbudowują zachodnio-uiemiecbą 
marynarkę wojenną

idea panowania, nie są odpo
wiednim środkiem pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i zapew- J celu podsycenia zimnej wojny 
Hienia pokoju w Europie. Co i Wobec byłych jeńców stosowa 
więcej, układy te pogłębiają je- | nY Jpst Pr7-e2 amerykańskie

niem niemieckich jeńców wo- | <jvm> niebezpieczeństwo, jakie j władze wojskowe specjalny sy
jennvch w mvś! wspólnego ko
munikatu Rządu Radzieckiego i 
Delegacji Rządowej NRD z 
cfnia 23 sierpnia 1953 roku pra
gnąłbym zanim opuszczę Zwią
zek Radziecki, złożyć poniższe 
oświadczenie.

Wielkoduszna decyzja Rządu 
Radzieckiego z dnia 23 sierp
nia br. w sprawie jeńców wo
jennych raz jeszcze dowodzi, te 
Rząd Radziecki w swej polity
ce wobec Niemiec.nie powoduje 
się uczuciem zemsty za te nie
zliczone cierpienia, które wy-

pociąga za sobą stan rozbicia 
Niemiec i przedłużają go. Je
stem przekonany, że jedyną 
reainą drogą prowadzącą do 
pokojowego zjednoczenia Nie
miec i do pokoju w Europie jest 
porozumienie między samymi 
Niemcami i zawarcie traktatu 
pokojowego na podstawie noty 
radzieckiej do mocarstw za
chodnich w sprawie Niemiec z 
dnia 15 sierpnia br.

Dlatego też postanowiłem, że 
po powrocie do ojczyzny po
święcę wszystkie swe silv, aby 
przyczynić się do osiągnięcia

stem tzw. „prania mózgów’ 
przy czym używane są te 
wszystkie środki i metody, któ 
re reklamuje tak cynicznie A\ac 
Cartiiy.

Radio

Na posiedzeniu w dniu 31 
października wystąpił przed
stawiciel USA Mayo, który za
pomocą oszczerczych twierdzeń (f) PARYŻ (PAP), 
usiłował zamaskować fakty Brazzaville donosi: 
przytoczone przez Malika. De- „Przedstawiciel delegacji an- 
legat amerykański wypowie | gielskiej w ONZ oświadczy! 30 

z-al się przeciwko propozycji ! października wieczorem że nie 
radzieckiej w sprawie ratyfika- przeprowadzono konsultacji z

Oświadczenie przedstawiciela delegacji angielskiej 
w ONZ w sprawie oszczerczych wystgpień USA

cji protokołu genewskiego. 
Przedstawiciel Związku Ra

rządem angielskim w sprawne 
zamiaru USA przedstawienia

dzieckiego Malik napiętnował [ Organizacji Narodów Zjedno-
osżczerstwa’ i zmyślenia dele 
gala amerykańskiego, stwier 
dzając, że zmierzają one do 
zaostrzenia napięcia w sytua
cji międzynarodowej. \Vnio 
sek USA, by Zgromadzenie O 
gólne rozpatrzyło kwestię rze
komych „okrucieństw“  wobec 
jeńców amerykańskich w Ko 
rei, stanowi jeden z przejawów

czonych kwestii okrucieństw w 
Korei. Jest to wyłączna inicja
tywa Stanów Zjednoczonych. 
Inne państwa, które wysiały 
swe wojska do Korei, nie mają 
z tvm nic wspólnego“ .

(f) NOWY JORK (PAP). -  
Jak wynika z doniesień prasy, 
żądania delegacji amerykań
skiej, by do porządku dzienne

go Zgromadzenia Ogólnego 
włączyć sfabrykowane przez mi
nisterstwo wojny USA twier
dzenia, jakoby amerykańscy 
jeńcy wojenni doznawali w Ko
rei północnej okrutnego trakto
wania, przyjęte zostały „z nie
pokojem w kotach ONZ“ . Dzien
nik „New York Herald Tribu- 
ne“ , przyznając, że Stany Zjed
noczone znów dokonały jedno
stronnych kroków, zaznacza, że 
liczne delegacje spośród tych, 
które zazwyczaj idą za USA, 
uważają tym razem, że „przed 
zwróceniem się w tej sprawie 
do ONZ delegacja amerykań
ska powinna była pokonsulto- 
wać się z innym rządami“ .

(f) PARYŻ (PAP). Prasa 
francuska zamieszcza wiele in
formacji o posunięciach rządu 
USA. mających na celu uzbro
jenie Niemiec zachodnich.

Dziennik „Tribune des Na- 
tions" stwierdza, że USA usi
łują obecnie odbudować nie
miecką marynarkę wojenną. 
Jak wiadomo, 20 sierpnia w 
Bonn podano do wiadomości, 
iż podpisane zostało między 
Adenauerem i amerykańskim 
Wysokim Komisarzem w Niem
czech, Conantem porozumienie 
o przekazaniu Niemcom zachod
nim 382 okrętów zdobytych 
przez USA podczas wojny. 
Rzecznik rządu końskiego o- 
śvviad< zyl, że chodzi tu o ku
try rybackie, holowniki i statki 
towarowe. Jednakże — pisze 
dziennik — w urzędzie Blanka 
jest niemało osób dobrze poin
formowanych, które twierdzą, 
że chodzi jedynie o zamasko
wanie przekazania nieuszkodzo
nych okrętów wojennych, które 
zwrócone będą Republice Fede
ralnej przez USA wraz z k il
koma okrętami amerykańskimi 

W październiku ub. roku a- 
merykański minister marynar
ki Kimball podczas swego po
bytu w Bonn poinfofmow d 
Adenauera, że USA „zachowa

ły dla Niemiec zdobyte okręty 
wojenne, które obecnie są u- 
nowocześniane". Kimball po
wtórzy! obietnicę przekazania
Niemcom kilku amerykańskich 
okrętów wojennych.

Dziennik stwierdza, że spra
wa ta by ta ostatecznie rozstrzy
gnięta podczas pobytu Blanka 
w Waszyngtonie w lipcu br. 
Amerykańskie sfery wojskowe 
zgodziły się wtedy z opinią 
Blanka, że odbudowy zachod- 
nio-niemieckiej marynarki wo
jennej nie należy wiązać z ra
tyfikacją układu paryskiego o 
„arm ii europejskiej“ .

Zgodnie z tymi porozumie
niami — stwierdza dziennik — 
urząd Blanka przewiduje utwo
rzenie wojennej floty morskiej 
obejmującej 100 jednostek i o- 
kotp 40 tysięcy załogi. W skiad 
tych jednostek wchodzić będą 
krążowniki, ścigacze, lodzie 
podwodne, okręty patrolowe, 
desantowe i inne. Główne ba
zy znajdować się będą w Kilo- 
nii, Bremie, Wilhelmshaven i 
niektórych dawnych portach 
wojskowych, gdzie już czyni 
się przygotowania na przyjęcie 
okrętów przekazanych przez 
Waszyngton rządowi dońskie
mu.

P rz e w o d n ic y  federacji przemysłowców brytyjskich 
domaga się rozszerzenia handlu ze Wschodem

Dyskusja nad skargą Burmy w Komisji
Politycznej ONZ

rządziliśmy narodowi radziee
kierriu w wyniku rozpętanej świętego celu — pokojowego 
przez nas wojny. Przeciwnie, jzjedni>czenia demokratycznych 
swą pokojową polibką. która : Niemiec oraz przyjaźni narodu 
znów znalazła wyraz we ! niemieckiego z narodem ra

dzieckim. jak również ze wszyst 
kirni innymi narodami m iłują
cymi pokój.

Zanim opuszczę Związek Ra
dziecki pragnąłbym powiedzieć 
ludziom radzieckim, że ongiś 
przybyłem do ich kraju, ślepo 
słuchając rozkazów, jako wróg 
Obecnie zaś opuszczam ten kraj 
jako jego przyjaciel.

i lazła
wspomnianej decvz'i, ułatwia 
on całemu narodowi niemiec
kiemu dążenie pokojową drogą 
do jedności Niemiec i tym sa
mym do szczęśliwej przyszło 
ści.

Dowodząc wojskami niemiec
kimi w bitwie pod Stalingra 
dem. która rozstrzygnęła los 
mojej ojczyzny, poznałem 
wszystkie okropności agresyw
nej wojny, jakich doznał nie 
tylko zaatakowany przez nas 
naród radziecki, lecz i moi żgi

24 października 1953 r.

Friedrich Paulos
mąrsząlęk b. armii aiemieck

(a) NOWY JORK (PAP)
31 października Komisja Poli 
tyczna przystąpiła do dyskusji 
nad znajdującą się na porządku 
dziennym skargą Burmy na 
działania agresywne kliki kuo 
mintangowskiej. Jak wiado 
mu, Y i! sesja Zgromadzenia 
Ogólnego w kwietniu 1953 r 
uchwaliła w tej sprawie rezolu 
cję, która stwierdzała, że obec
ność na terytorium Burmy sił 
obcych dokonujących wrogich 
aktów i grabieży stanowi „po 
gwałcenie nietykalności teryto
rialnej i suwerenności Burmy" 
Rezolucja stwierdzała ponadto, 
że „wymienione wyżej sity obce 
powinny być rozbrojone i zgo
dzić się na internowanie lub

mintangowcami 
ctwem USA.

Dyskusja nad skargą Bur
my rozpoczęła się od oświad 
czenia szefa delegacji burmań- 
skiej U Mżind Teina, który 
szczegółowo zobrazował histo
rię agresji band kuomintanguw. 
skich na terytorium Burmy i 
oświadczył, że projektowana 
obecnie ewakuacja nieznacznej 
części tej „bandy maruderów j 
jest jedynie próbą stworzenia j 
pozorów, że wykonuje ^¡ę u ( 
chwałę Zgromadzenia Ogólne 
go. Nawet w czasie rokowań, 
stóre toczyły się na mocy uch
wały Zgromadzenia Ogólne
go — kontynuował przedstawi 
ciel Burmy — maruderzy kuo

za pośredni- i cji tych band. Komisja Poli
tyczna powinna pomyśleć o 
środkach wykonania rezolucji 
uchwalonej przez V II sesję 
Zgromadzenia Ogólnego.

Jeśli chodzi o nas — powie
dział przedstawiciel Burmy — 
me zgłaszamy żadnych rezolu
cji, le«z w dalszym ciągu 
stwierdzamy stanowczo, że 
znajdująca się w Burmie armia 
ktiomintangowska kierowana 
jest przez władze z Taiwanu i 
że władze te należy potępić ja 
ko agresorów. Groźba pozba 
wienia kuomintangowców miej 
sca w ONZ lub groźba położę 
nia kresu udzielaniu pomocy d '
kuornintangowcom doprowadzi
łaby do tego — oświadczył

stawicie! klik i kuomintangow 
skiej, który przecząc faktom u 
siłował przekonać Komisję, iż 
kuomintangowskie bandy ma
ruderów działające na teryto 
rium Burmy nie są rzekomo 
podporządkowane władzom na 
Ta iwa nie.

mintagowscy wdzierali się w
głąb terytorium Burmy, kon ¡przedstawiciel Burmy — że 

natychmiast op-uścic terytorium tynuówali napaści i grabieże. ¡armia kuomintangowska opuści- 
Burmy“ . Rezolucja przewidy- j ' Rząd Burrny — ^podkreślił łaby terytorium Burmy — w 
wała także kontynuowanie ro- | U Mżind Tein — domaga się ’ iągu jednej doby.
kowali między Bunną i kuo- 1 stanowczo całkowitej ewakua- I Następnie zabrał glos przed i ka“ .

Przedstawiciel USA, popie 
rając kuomintangowca, stwier
dził, że klika kuomintangow
ska „sprawuje jedynie kontrolę 
nad przytłaczającą częścią nie
regularnych wojsk w Burmie“ . 
Dlatego też jest rzeczą niemo
żliwą — oświadczył on — do 

I konać „całkowitej ewakuacji* 
tych sil z Burmy. Stwierdzając 
jednakże, że projektowana o 
becnie ewakuacja dwóch tysię 
cy osób — to tylko początek, 
oświadczył on, iż USA gotowe 

! są w dalszym ciągu odgrywać 
i w tej sprawie „rolę pośredni

(f) LONDYN (PAP). Prze- 
w- dmcząey federacji przemy- 
lowców brytyjskich (najwięk

szej organizacji przedsiębior
ców w Anglii) Harry Pilking- 
top przemawiając w Baxtone na 
konferencji poświęconej zagad
nieniom handlu zagranicznego 
nawoływał do zmniejszenia o- 
g-aniczeń w handiu między 
Wschodem i Ząehodem.

Pilkington oświadczył: W 
ciągu ostatnich 50 lat byliśmy 
świadkami tego, że w wyniku 
ograniczeń Anglia traciła jeden 
rvrie* za drugim. Chcemy kon
kurować na równych warun
kach na wszystkich rynkach 
śv, iatowych. Wyłącznie rząd 
rnoże rozwiązać tak ważne dla 
przemysłowców zagadnienie, 
jak rozwój handlu z krajami 
Wschodu, ale — jak widać — 
rząd niedostatecznie jasno zda

je sobie sprawę ze skutków o- 
graniczania handlu. Domaga
my się — oświadczył Pilking
ton — konkretnych zmian w tej 
dziedzinie.

Pilkington potępi! politykę 
handlową USA, w wyniku któ
rej towary angielskie z trudem 
przedostają się na rynki ame
rykańskie.

Co się tyczy handlu między 
Wschodem i Zachodem Pilking
ton oświadczył:

Uważam, że rząd nasz po
winien dokładniej wyjaśnić 
przedstawicielom przemysłu, 
jaka jest jego polityka w tvm 
względzie, i wskazać sposoby, 
przy pomocy których handel 
ten może rozwijać się i roz
szerzać. Mv sami nie możemy 
obalić barier wzniesionych 
przez inne rządy. Powinien to 
uczynić nasz rząd.

55 tys. domów zburzyła powódź 
w Indiach

(f) MOSKWA (PAP). -  Jak 
donosi z Mongir (Indie) agen 
cja TASS, premier Nehru uda! 
się 31 października do stanu 
Bihar nawiedzonego przez, silną 
powódź. Wezbrane wody /.nisz. 
czyły zasiewy na przestrzeni 
I 670 tysięcy akrów. Około 55 
tysięcy, domów zostało zlmrzo 
nych Wskutek powodzi ucier 
piało przeszło 3.600 tysięcy o-

sób. Z inicjatywy premiera Ne
hru utworzony został narodowy 
fundusz pomocy ofiarom powo
dzi. Na fundusz ten wpłynęło 
początkowo około 450 tysięcy 
rupii, później zaś, dzięki pomo
cy udzielonej przez radzieckie 
Towarzystwo Czerwonego Krzy
ża i Czerwonego Półksiężyca, 
fundusz ten zwiększył się o 300 
tysięcy rupii.
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0 pełne i terminowe wykonanie dostaw
Tak powinny pracować i inne powiaty 

woj. lubelskiego
LUBLIN (kor. w ł.) 27 paź

dziernika br. powiat biłgoraj
ski przekroczył 90 proc. rocz
nego planu dostaw zboża dla 
państwa. Z dniem 28 paździer
nika br. w młynach i wiatra
kach tego powiatu, przestano 
pobierać miarki i odsypy od 
chłopów, którzy rozliczyli się 
i  państwem. Z dniem 28 paź
dziernika chłopi, którzy wyko
nali wyznaczone im plany do
staw zboża na rok bieżący, do
wolnie dysponują pozostałymi 
nadwyżkami, sprzedają je na 
wolnym rynku po cenach 
uzgodnionych z nabywcą.

Co sprawiło, że powiat b ił
gorajski, jako pierwszy w woj. 
lubelskim, został zwolniony od 
miarek i odsypów?

Jeśli nie słabsze, to w każ
dym bądź razie nie lepsze plo
ny zebrali tu chłopi niż w in
nych powiatach woj. lubelskie
go. 1 w powiecie biłgorajskim 
elementy kułacko - spekulanckie 
próbowały sabotować obowiąz
kowe dostawy zboża, odciągnąć 
od wykonania obowiązku mniej 
uświadomionych mało i śred
niorolnych chłopów.

Ale w odróżnieniu od wielu 
innych powiatów w Biłgoraj- 
skiem od początku trzymano rę
kę na pulsie akcji. Kiedy w po
łowie września w niektórych 
gminach tempo dostaw zaczęło 
nieco słabnąć, instancje powia
towe wyciągnęły natychmiast 
wniosek: źle z dostawami, to 
znaczy źle jest z pracą Komi
tetów Gminnych i organizacji 
partyjnych w gromadach, z pra
cą gminnych delegatur M ini-

Skupusterstwa 
GRN.

— Jeśli brak jest aktywności 
w gromadach i w gminach — 
powiedzieli sobie towarzysze z 
powiatu — to znaczy źle jest 
przede wszystkim z naszą pra
cą- _

Można by przytoczyć dzie
siątki przykładów, świadczą
cych o tym, jak szybko sy
tuacja zaczęła ulegać zmianie, 
kiedy sprawę dostaw zboża dla 
państwa postawiono przed gro
madzkimi organizacjami par
tyjnymi jako pierwszoplanowe 
zadanie polityczno-gospodarcze.

Np. gromada Obsza w poło
wie września, zajmowała jedno 
z ostatnich miejsc w gminie 
Babice. Dlaczego? Między in
nymi dlatego, że sprawą do
staw nie żyła tu organizacja 
partyjna, że wielu członków 
partii nie dostarczyło zboża w 
wyznaczonych im terminach. 
Sprawa przybrała inny obrót, 
kiedy zagadnienie dostaw sta
nęło na zebraniu organiza
cji partyjnej, kiedy w re
zultacie tego zebrania, ru
szyli z dostawami członko
wie partii, kiedy agitatorzy 
partyjni poszli do Michała Fuk
sa, Andrzeja Podsiaszka, M iko
łaja Pióro, Stefana Bila, którzy 
zwykli mówić, że mają czas, że 
jeszcze zdążą. Prawdą jest, że 
w Obszy jest jeszcze paru ma
ruderów, którzy nie rozliczyli 
się dotychczas z państwem, 
ale prawdą jest również, że 
Obsza podciągnęła się do rzę
du przodujących gromad w 
gminie Babice.

i prezydiów / . Osobistym przykładem i pra
cą agitacyjną mobilizowali 
chłopów do przyspieszenia do
staw zboża członkowie partii 
w Osuchach, Momotach Gór
nych i Dolnych, Ujściu, Kocu- 
dzy II i w innych gromadach.

Organizacje partyjne zacie
śniły współpracę z kołami ZSL. 
Pracy i agitacji Franciszka 
Dyjaćha i Henryka Ziółkow
skiego, aktywistów ZSL nale
ży między innymi zawdzięczać 
że gromady Kocudza 1 i Kocu- 
dza I II  manifestacyjnie i zbio
rowo dostarczyły zboże.

Odpowiednio i w porę przepro
wadzony instruktaż aparatu 
gminnego, sprawił, że podania 
chłopów o ulgi były rozpatrzo
ne wnikliwie i szybko.

W porę sięgnięto też do 
sankcji karnych. Posiedzenia 
powiatowego kolegium orzeka
jącego odbywały się wyłącznie 
w gromadach. Rozprawy tego 
kolegium odbywały się zawsze 
w obecności wiełu przodują
cych chłopów. Gdy w. groma
dzie Babice ukarano złośliwie 
uchylającego się od dostaw 
Wojciecha Kapronia, który swą 
postawą demoralizował mniej 
uświadomionych — wykonanie 
planu rocznego przez tę groma
dę podniosło się w ciągu dwóch 
tygodni o 25 procent.

Obecnie aktyw powiatu b ił
gorajskiego walczy o to, aby 
każdy chłop rozliczył się z pań
stwem nie tylko z dostaw zbo
ża, ale i z dostaw żywca i mle
ka oraz uregulował należności 
podatkowe za rok bieżący, ap.

Zasięgać opinii aktywu
ZIELONA GÓRA (kor. w ł.).

Podczas, gdy już siedem po
wiatów woj. zielonogórskiego 
(na 17 w województwie) za
meldowało o przekroczeniu 90 
procent rocznego planu dostaw 
zboża dla państwa, powiat 
Skwierzyna, do 29 październi
ka br. wykonał zaledwie 58 
procent rocznego planu.

W powiecie Skwierzyna uwi
docznia się wyraźny brak mobi
lizacji w instancjach i organi
zacjach partyjnych, prezydiach 
rad narodowych i aparacie sku
pu. Oto kilka przykładów z 
gminy Krobielewko.

Towarzysze z prezydium 
GRN i Komitetu Gminnego 
w Krohielewku skarżą się, że 
z dostawami jest źle, aktyw 
gromadzki jest słaby i nie po
maga im dostatecznie w pra
cy. Oczywiście, że nie można 
liczyć poważnie na pomoc ta
kiego aktywu, który nie mobi

lizowany przez prezydium 
GRN i KG — zalega z dosta
wami zboża.

Zalega tu z dostawami soł
tys i radny w jednej osobie 
Pietrzak z Orlowiec, zalegają z 
dostawami sołtvsi: Karasiński 
z gromady Gaj, Kamiński z 
Krobielewka, Dubiel z Piłki.

Ale przecież nie wszyscy soł
tysi, radni, członkowie partii 
tak postępują. Większość z 
nieb już wykonała swoje obo
wiązki, dała przykład patrio
tycznej postawy. Czy władze 
gminne w swej codziennej pra
cy opierają się na nich, czy za
sięgają ich opinii i rady? Otóż 
trzeba powiedzieć, że nie.

Bo weźmy dla przykładu, ta
kie zagadnienie, jak przyzna
wanie ulg. Przecież miejscowy 
aktyw najlepiej zna sytuację 
poszczególnego gospodarza i 
może powiedzieć' komu należy 
udzielić ulgi i w jakiej wyso
kości, a komu ulgi nie należy

udzielać. W gminie Krobielew
ko jest w zasadzie tak. że : 
przyznawanie ulg odbywa sic, 
bez zasięgnięcia opinii aktywu | 
gromadzkiego. Nic więc dziw 
nego, że popełnia się tu wiele 
błędów.

Oto na przykład bez porozu
mienia się z aktywem gromadz
kim udzielono 300 kg ulgi ob. 
Józefowi Dembowskiemu z gro
mady Trzebiszewo. Po dokład
nym zapoznaniu się z jego sy
tuacją, okazało się, że ulga ta 
jest za mała i że trzeba mu jej 
udzielić po raz drugi. W tym 
samym jednak Trzebiszewie 
przyznano ulgę oh. Mularczy
kowi, który — jak stwierdza 
miejscowy aktyw — może wy
konać plan w całości. Podo
bnych przykładów można by 
przytoczyć więcei.

Trzeba więc zacząć pracować 
z aktywem, a wtedy nie będzie 
się narzekać na jego słabość.

(sp)

Społeczeństwo uczciło 
pamięć poległych 

bohaterów
(f) W przeddzień Święta 

Zmarłych społeczeństwo polskie 
złożyło hołd bohaterom pole
głym za wolność naszej O j
czyzny. Młodzież ZMP-owska 
Warszawy złożyła wieńce i wią
zanki kwiatów przed Mauzo
leum gen. Karola Świerczew
skiego, Juliana Marchlewskiego, 
na płytach grobowych Hanki 
Sawickiej i Janka Krasickiego, 
zaciągnęła warty przed groba
mi bojowników o Polskę Ludo
wą.

Rodziny poległych w walce o 
wolność Ojczyzny odwiedziły 
w tym dniu groby swych blis
kich, których pamięć, żyje w 
sercach całego narodu. Troskli
we ręce złożyły na grobach do
wody serdecznej pamięci — 
kwiaty i zieleń, zapaliły świece.

Grób Nieznanego Żołnierza 
pokrył się czerwienią kwiatów.

Z pietyzmem przybrano gro
by wyzwolicieli stolicy — żoł
nierzy radzieckich spoczywają
cych na Cmentarzu-Mauzoleum. 
Kwiatami pokryto płyty pamiąt
kowe ku czci poległych w wal
kach z hitlerowskim najeźdźcą. 
Na miejscach straceń ofiar fa
szystowskiego terroru zapłonę
ły znicze.

W całym kraju na uporządko- 
wanych troskliwie przez lud
ność grobach bojowników o 
Polskę wolną i niepodległą, zło
żono kwiaty i wieńce, zapalono 
lampki nagrobkowe. W skupie
niu i ciśzy chyliły się głowy 
nad grobami tych, dzięki któ
rym możemy dz.iś budować no
we, coraz piękniejsze życie.

(PAP)

Wysiłkiem całego kolektywu
Toruńska Fabryka Wodomie

rzy i Zegarów plan trzech kwar
tałów bieżącego roku wykona
ła w 116 procentach. Jest to 
niewątpliwie osiągnięcie po
ważne, tym poważniejsze, że 
zakład przekroczył jednocze
śnie wszystkie pozostałe wskaź
niki planu. Zwłaszcza ząś w 
dziedzinie obniżenia kosztów 
własnych.

W drugiej połowie paździer
nika br. odbyło się w toruń
skiej fabryce zebranie egzeku
tywy organizacji partyjnej po
święcone omówieniu nowych 
inicjatyw we współzawodni
ctwie. I ciekawa rzecz, o czym 
by nie mówiono — wszystko 
sprowadzało się do jednego — 
fabryka może uzyskać nowe 
oszczędności.

— Tracimy dużo na skutek 
wadliwie przeprowadzanych re
montów maszyn — mówił je
den z towarzyszy. — W innych 
fabrykach brygady remontowe 
podpisują listy gwarancyjne, 
zapewniające o odpowiedniej 
jakości wykonanych remontów. 
A gdyby u nas podjąć tę inicja
tywę ?

W toku zebrania padł rów
nież projekt spopularyzowania 
współzawodnictwa pod hasłem 
„Moja maszyna świadczy o 
mnie“ . Ważne jest bowiem nie 
tylko to, aby maszyny były do
brze remontowane, ale również 
aby obsługujący je robotnicy 
odpowiednio o nie dbali.

Projekty zostały przyjęte. Ale 
egzekutywa nie zadowoliła się 
tym. Wiele czasu poświęcono 
omówieniu metod,-jakimi nale
ży doprowadzić do świadomo
ści załogi korzyści nowych 
form współzawodnictwa. Zwra
cali więc członkowie egzekuty
wy uwagę na konieczność prze

dyskutowania tej sprawy na 
grupach partyjnych i związko
wych, zwołania w tym celu na
rady agitatorów, mówili o wnio
skach, z którymi trzeba wystą
pić do administracji, o zada
niach dla radiowęzła itp.

I to właśnie jest drugim cha

nujących skrzynki zegarowe 
pracuje zespołowo.

W inny sposób rozwiązano
trudności z politurowaniem 
skrzynek. Proces ten do nie- 

1 dawna wykonywany ręcznie. 
I był dość pracochłonny. Kierow
nik działu zegarów tow. Terli

dzonej pracy uświadamiającej 
coraz więcej robotników fabry
ki przystępuje do współzawod
nictwa w oszczędzaniu, coraz 
więcej jest takich, iak np. Aloj
zy Graczykowski. Weronika Le
wandowska. Hildegarda M ał
kowska, którzy nie dopuszczą

rakterystycznym dla toruńskiej I kowski opracował projekt przy aby zmarnował się najmniejszy
fabryki zjawiskiem. Cała wa 
ka o obniżenie kosztów wła
snych w zakładzie oparta jest
0 świadomą postawę załogi, z 
którą zagadnienia te dyskutu
je się, której inicjatywę stale j 
się w tym kierunku pobudza.

Na dwóch zwłaszcza pod
stawowych dziedzinach skupio
na jest uwaga załogi: na wal
ce o wzrost wydajności pracy
1 na obniżaniu zużycia materia
łów.

Po pierwsze:
wzrost wydajności pracy

A więc po pierwsze: wzrost 
wydajności pracy jako jeden 
z zasadniczych czynników 
wpływających na obniżenie ko
sztów własnych. Wzrost ten 
osiągany jest różnymi drogami.

W stolarni skrzynki zegaro
we wykonywał do niedawna 
od początku do końca jeden 
robotnik. Na zebraniu grupy 
związkowej, na którym zasta
nawiano się jak najskutecz
niej zabezpieczyć wykonanie 
zobowiązań podniesienia wy
dajności pracy, powstał nowy 
projekt. Postanowiono zorga
nizować pracę trójkowo, w ten 
sposób, aby każdy robotnik 
wykonywał tylko niektóre, ści
śle określone operacje. Przo
dująca trójka w składzie: Chry- 
cyniak, Kmieciak, Pawłowski 
wkrótce podniosła znacznie 
wydajność, osiągając 250 pro
cent normy. Obecnie już około 
80 procent robotników wyko-

rządu do politurowania. Dzięki I kawałek metalu czy innych ma- 
zastosowaniu tego przyrządu j terialów. A w sumie przynosi 
zamiast 25 ludzi, pracę tę wy- to fabryce poważne oszczędno- 
konuje obecnie zaledwie kilku : ści.
robotników. j  Dość powiedzieć, że co pią-

Projekty racjonalizatorskie. • ty robotnik w fabryce złożył w 
stale usprawnianie organizaej ; tym roku orojekt racipnahza- 
pracy, wysiłek całej załóg (orski. Dzięki takim racjonali- 
działu zegarów da! poważm -zatorom, jak np. Henryk Terli- 
rezultaty. Chociaż stan zatrud kowski, Czesław O łs^w ski, 
nienia w roku bieżącym w sto- Kazimierz Góralski, jak Hen- 
sunku do ubiegłego zmniejszy! ¡ryk Chełrnimak i inni — zakład 
się, a zadania w tym okresie uzyskał poważne oszczędności 
wzrosły o około 40 procent — :wyrażające się sumą powyżej 
załoga działu zegarów nie ty! 000 tysięcy złotych. Realizacja 
ko je wykonuje, lecz również j orojektów racjonalizatorskich 
przekracza. i przyniosła poważne zmniejsze-

Niemniejsze osiągnięcia ma- lnie zużycia aluminium, drogich 
ją robotnicy innych działów gatunków drewna, fornierow, 

W dziale automatów tokar -dachy mosiężnej np.

X o w e bl ok i  p r a s k i e go  osi edl a

skich i frezarek zlikwidowane 
częściowo „wąskie gardło“ , 
pracując metodą Zandarowej.

W odlewni podjęto apel maj 
stra Morawskiego, postanawia 
jąc początkowo, że nie powin
no być ani jednego robotnika

Znaczne oszczędności mate
riałowe dato obniżenie procen- 

j tu braków w zakładzie z 3 proc. 
na początku br. do 1,6 proc.

i we wrześniu.
Walka o obniżenie kosztów 

¡materiałowych toczy się nie ty l- 
produkcji

Lep ie j uw zględniać potrzeby 
najm łodszych

Na drugim piętrze Central
nego Domu Dziecka w Warsza
wie, w stoisku ze sprzętem spor
towym stoi manekin ubrany w 
dziecięcy komplet zimowy. Na 
głowie — ciepły kaptur, na szyi 
szalik, na nogach... tenisówki.

Można by te tenisówki zali
czyć do kategorii pomyłek de- 
koratorskich, gdyby nie fakt, że 
w Centralnym Domu Dziecka 
nie ma w sprzedaży zimowego 
sportowego obuwia dziecięcego 
i dla młodzieży.

Można by ten brak z kolei za
liczyć do niedociągnięć CDD, 
gdyby obuwie to było w sprze
daży w innych sklepach war
szawskich. Ale i w tych innych 
— także brak.

Ale nie tylko o obuwie spor
towe chodzi.

W  poszukiwaniu 
ciepłej bielizny

Nadeszły już pierwsze zimo
we chłody i sprawa zakupu cie
płej odzieży dla dzieci i mło
dzieży znafazła się na jednym 
z pierwszych miejsc w planach 
zakupów wielu rodzin. Nie u- 
względnily tego jednak plany 
aparatu handlu. W setkach war
szawskich sklepów nabywcy 
bezskutecznie szukają przeróż
nych wymiarów ciepłej, dziecię
cej bielizny. Dlaczego? Gdy za
pytać o  to np. w MHD słyszy 
się taką odpowiedź:

„...matki niechętnie kupują 
gotowe rzeczy dla dzieci; ła
twiej nierzadko i taniej jest n- 
szyć w domu wiele drobiazgów 
dziecięcego ubrania...“ . A prze
cież wystarczy zapytać, którego
kolwiek ze sprzedawców, aby 
dowiedzieć się, że setki klien
tów odchodzą co dzień od lad 
sklepowych słysząc, że żąda
nych flanelowych koszulek, bia
łych kołnierzyków itp. — sklep 
nie posiada.

Jak mylne jest wyżej wspo
mniane mniemanie mówi po
nadto wyraźnie przykład dwóch 
sklepów MHD: Domu Dziecka, 
mieszczącego się przy ul. Zwy
cięzców i sklepu z konfekcją 
dziecięcą przv ul. Ząbkowskiej 
7. W Domu Dziecka brak jest 
wielu artykułów dziecinnych 
(są natomiast specjalnie na wy

stawie wyeksponowane stvlony 
dla... matek) — obroty sklepu 
wynoszą zaledwie 30 tysięcy 
złotych miesięcznie. W sklepie 
przy ul. Ząbkowskiej 7, gdzie

zaopatrzenie jest znacznie lep
sze, obroty sięgają 10 tysięcy 
złotych — dziennie. A sklep ten
— podkreślmy — sprzedaje ty l
ko konfekcję dziecięcą.

Ale i ten jednak, stosunkowo 
nieźle zaopatrzony sklep nie 
posiada tak poszukiwanych ar
tykułów. jak: ciepła, dziana bie
lizna, rękawiczki, czapeczki ko
lorowe, szaliki czy rajtuzki. Są 
za to pończoszki dziecinne, jak
kolwiek nie zawsze w żądanych 
rozmiarach. Warto przy tym do
dać, że do dziś jeszcze panuje 
w handlu warszawskim dziwne 
co najmniej przekonanie, jako
by wszystkie matki chciały ku
pować dla swoich dzieci wyłą
cznie pończoszki ciemne.

M iędzy hurtem  i detalem

W poszukiwaniu różnych ar
tykułów dziecinnych nie trudno 
natrafić w sklepach stołecznych 
na ślady starań aparatu handlu 
o zaopatrzenie dzieci i młodzie
ży w niektóre artykuły. Brako
wało kiedyś śpioszków dla nie
mowląt — dziś śpioszki są. Nie 
było smoczków — smoczki też 
już są. Artykułów takich jest 
więcej. Ale walce aparatu han
dlu o petne zaopatrzenie naj
młodszego klienta, stale jeszcze 
brakuje konsekwencji. Przykła
dem tego są np. „niedźwiadki“  
dziecięce: cieple komplety, skła
dające się z kombinezonu, cza
peczki, rękawiczek i szalika. I 
czapkę i rękawiczki i szalik 
można np. w sklepach MHD 
kupić tylko w komplecie i tylko 
dla małych dzieci.. Oddzielnie i 
dla większych dzieci — już nie. 
O tym, żeby w ślad za komple
tami wprowadzić do sprzedaży 
pojedyncze, poszukiwane sztuki
— dotychczas nie pomyślano.

„...chcielibyśmy.-.. nawiązać
bezpośredni kontakt... celem o- 
mówienia istotnych potrzeb na
szych najmłodszych klientów, 
ażeby dotychczasowe błędy na 
tym odcinku nie miały miejsca"
— tak pisała w sierpniu ub. io- 
ku dyrekcja Centralnego Domu 
Dziecka do Centrali Odzieżv 
wej w Lodzi. Do dzisiejszego 
jednak dnia Centrala Odzieżo
wa nie odpowiedziała na tę słu
szną inicjatywę CDD. A co po
siadają dziś — w petni sezonu, 
w swoich magazynach hurtow
nie warszawskie?

W dniu 31 października, w 
hurtowni Centrali Odzieżowej

w Warszawie, przy ul. Grójec
kiej 27, we wzorcowni magazy- 
nowej nie było w ogóle ciepłej 
bielizny chłopięcej, więcej niż 
ubogi był ponadto asortyment 
cieplej bielizny dla dziewcząt. 
Dodajmy,, że 3 pary leżących 
na pólkach wzorcowni rajtuz- 
ków — to caty znajdujący się 
w magazynie „zapas“ .

Wiele już niedociągnięć usu
nęły warszawskie przedsiębior
stwa hurtowe i detaliczne dzię
ki wspólnym naradom i kryty
cznej ocetrie swej współpracy. 
Zbvt mało jednakże miejsca po
święcano dotychczas na tych 
naradach sprawom zaopatrze
nia dzieci i młodzieży.

Nie tylko  w  CDD...
Głównym źródłem zakupów 

dla najmłodszych jest CDD. 
Nie może więc brakować w nim 
pełnego asortymentu obuwia 
dziecięcego, bielizny i konfek
cji, nie może brakować — tak 
jak to niestety jest dziś — róż
nego rodzaju odżywek (Ovo- 
maltina czy Ovovitina) itp. Jest 
jednak także rzeczą oczywistą, 
że troska o właściwe zaopatrze
nie dzieci i młodzieży nie może 
ograniczyć się wyłącznie do 
dbałości o pełny asortyment ar
tykułów dziecięcych tylko w 
CDD. Faktem zaś jest, że w set
kach warszawskich sklepów, 
sprzedaż m. in. bielizny* odzie
ży i innych artykułów dla dzie
ci i młodzieży Traktowana jest 
„po macoszemu“ .

Niewiele zaś jest w stolicy 
placówek, sprzedających wyłą
cznie artykuły dziecięce. Są to: 
Dom Dziecka, prowadzony przez 
„Spoinotę Pracy“  na Nowym 
Świecie, Dorn Dziecka MHD nu 
Saskiej Kępie, sklep MHD z 
konfekcją przy ul. Ząbkowskiej 
i Dom Ucznia na ul. Targowej. 
Jest jeszcze w stolicy parę u- 
sługowych punktów krawieckich 
i szewskich dla dzieci — i to 
bez mała wszystko. Zaopatrze
nie tych nielicznych placówek 
pozostawia wiele do życzenia 
Jest zaś rzeczą konieczną, aby 
w sklepach tych znaleźć można 
byto pełny asortyment artyku
łów, przeznaczonych dla ma
łych klientów.

Usprawnienie zaopatrzenia 
najmłodszych mieszkańców sto
licy — to Sprawa pilna. War
szawski aparat handlu więcej 
jej też—  niż dotychczas — po-

nie wykonującego 100 procero ! ko bezpośrednio w | 
normy'. Gdy 'to osiągnięto — ale również w biurach technicz. 
p od niesiono zobowiązanie dojnych. Fabryka posiada opraco- 
120 procent normv. Bardziej I vane normy zużycia materiało- 
doświadczeni i wykwalifiko- jwego na wszystkie wyroby. Nie 
wani robotnicy zobowiązali się !zadowala to jednak działu tech- 
udziełać pomocy nowoprzyję Biologicznego. Ostatnio opraco- 
tym i młodzieży, jednocześnie S wano na jeden z asortymentów 
zaś rozwinięto szkolenie zakla ¡produkcji nowe, zrewidowane 
dowe. Osobne zobowiązania normy zużycia materiałowego, 
nodjęii ZMR owcy. Obecnie w co da fabryce dodatkową znacz- 
12 brygadach młodzieżowych 'ną oszczędność surowców, 
nie ma ani jednego ZMP-owca ¡Zmiany w technologii pożwoli- 
nie wykonującego normy: spe- jły między innymi całkowicie 
cjalnie zaś wyróżnia ją się tacy \ wyeliminować drogi nikiel z 
iak: Dybowski, Gałkowski, .wodomierzy i zastąpić go
Ha łbom, Kalinowska, Garlicka kształtkami ebonitowymi.

F.fekty walki o wzrost wydaj- j 
I ności pracy w zakładzie przed- '
: stawiają się następirąco: Wy- Wyniki jakie załoga torun- 
konanie zaktualizowanych sklej fabryki uzyskała w ciągu 
norm: w lipcu — 155 proc., w fff kwartałów br. w walce o 
sie'pniu — 162 proc., we wrze- uhniżenie kosztów własnych 
śniu —- 170 procent. Plan podsumowują dwie cyfry: pod-
wzrostu wydajności pracy w o- g(f.v zadania na cały rok 
krasie 3 kwartałów br. wvko- brzev id) w aly obniżenie kosz

tów własnych o 10,5 proc. —nany w 113,9 proc.

Po drugie:
oszczędność m ateriału

Ałojz\

już do końca września br. uzy
skano obniżkę w wysokości 27,5 
proc. Plan akumulacji za ten 

! okres wykonała fabryka w 125 
I proc.

Toruńska Fabryka Wodomie-

T ru -a ją  prace p rzy  rozbudow ie  osiadła m ieszkan iow ego  'Praga i i  ob liczonego na 20 tys ięcy  
mieszkańców. Osiedle  ma p iękne  położenie t/: >••'’;• b l iskośc i Wis ty, zaplecza p a rk ó w  i z ie leń 

ców. Na zd jęc iu :  Nowe b lo k i  m ieszkan iow e  na osiedlu
Foto  C A F  —■ S z y p r rk o

Graczykowski. robot
nik z odlewni uważa za rzecz .
zunetnie naturalna, że zbiera rzV 1 Zegarów me jest dużym 
stare kawałki pil taśmowych !2aN adf m: Jeł doświadczenia i 
spawa je i wvkorzvstuie w pro- is,?gn,ęcta mogą posłużyć jrd - 
dukcji. Ze nie nuże obojętnie riak Przyklfid dla wielu M o 
przyglądać się jak oniłki me- '''JP'1"  azmejszych zakładów 
taił' kolorowych marnują się i ;i,r2t‘m>'slu ^szynowego, 
musiał temu zapobiec, sporzą- . Doświadczenia te pokazują 
dzając blaszany zbiornik, w , !ak należy i jak można prowa- 
któruti gromadzi się spadające ('* j0 z powodzeniem watkę o 

piłowaniu materiału o- ' u,' res>' produkcyjne, o obniże
n ie  kosztów własnych, gdy wo- 

p. , rół tych zagadnień wytwarza
, Poczucie gospodarności, tro- się powszechne zainteresowanie 

ski O własnosc społeczną cechu- gdy troszczy się o me cała za- 
; !e nie tylko tow. Graczyków- toga.
! skiego. Dzięki szeroko prowa- . & q UZ

piłki.

0 lepszą pracę oddziałów zaopatrzenia robotniczego
Ważnym instrumentem po

prawy warunków bytowych ro
botników.' i ich rodzin, który 
państwo ludowe dato do dys
pozycji wielu przedsiębiorstw 
są oddziały zaopatrzenia robot
niczego. Państwo przeznacza 
na rozwój OZR-ów duże środki; 
wiele QZR-ów otrzymało wła
sne gospodarstwa rolne. Możli
wości ich są więc znaczne.

Zadaniem oddziałów zaopa
trzenia robotniczego jest rozwi
jać jak najbardziej różnorodne 
formy usług i zaopatrzenia ro
botników oraz ich rodzin, z u- 
względnieniem warunków miej
scowych, specyfiki zakładów i 
potrzeb załóg. Pomyślne wyko
nanie tych zadań zależy przede 
wszystkim od energii i inicjaty
wy kierownictwa OZR-u, od po
mocy ze strony dyrekcji Zakła
du. Wiele zależy również od 
kontroli nad pracą OZR-ów ze 
strony rad zakładowych, które 
na ten odcinek swojej działal
ności powinny zwracać szcze
gólnie dużo uwagi.

Tam gdzie warunki ie są 
spełniane, tam OZR-y pracują 
dobrze, coraz lepiej wykonując 
swoje odpowiedzialne zadania.

Ogólnie biorąc w ostatnim 
okresie w pracy OZR-ów na
stąpiła pewna poprawa. Coraz 
więcej , jest takich oddziałów 
zaopatrzenia robotniczego jak 
przy Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Precyzyjnej w Świd
nicy. OZR terv dzięki inicjaty
wie swego kierownictwa, opiece 
i kontroli ze strony dyrekcji, 
rady zakładowej oraz współpra
cy z caią załogą stale rozwija 
swoją, działalność. Wiele uwagi 
poświęca się w tym OZR spra
wie rozwoju gospodarstwa rol
nego i warzywniczego oraz ho
dowli. Sta'e wzrasta tu ilość 
punktów usługowych, w których 
robotnicy mogą korzystać z u- 
sług szewskich, krawieckich 
itp. po cenach znacznie niższych 
niż na mieście.

Nowe formy usiug i zaopa-

przy ZPB im. II Arm ii w Bie
lawie.

Od marca br. gospodarstwo 
tego OZR-u zaopatruje w pełni 
stołówkę w mięso i tłuszcze 
zwierzęce, w warzywa, mąkę 
pszenną oraz kartofle, a pewne 
nadwyżki tych artykułów sprze
dawane są załodze w kioskach 
OZR. Obok punktów usługo
wych, jak szewski, fryzjerski 
i krawiecki, OZR prowadzi go- 
towalnię mleka i kawy, kiosk 
warzywniczy, w którym sprze
dawane są po zniżonych cenach 
nadwyżki,z gospodarstwa OZR, 
pracownię fotograficzną, punkt 
naprawy pończoch, masarnię 
itd. W planie rozwoju tego 
OZR-u przewidziane jest uru
chomienie bufetu z gorącymi 
daniami mięsnymi, baru mlecz 
nego, garmażerni, stołówki die
tetycznej, kawiarni świetlicowej 
i innych placówek.

Ale nie brak i innych OZR- 
ów, gdzie na skutek braku in i
cjatywy możliwości stworzone 
przez państwo nie są wykorzy
stywane.

Podstawą osiągnięć OZR jest 
właściwie prowadzone gospo 
darstwo roino-warzywne i ho
dowlane. Każdy OZR powinien 
przede wszystkim dążyć do te
go, by produktami z własnego 
gospodarstwa pokryć w jak naj
większym stopniu zapotrzebo 
wanie stołówek i bufetów, kio
sków itp.

Tymczasem wiele OZR-ów 
zaniedbuje gospodarstwa, które 
otrzymało od państwa, nic 
troszczy się dostatecznie o ich 
stały rozwój, wiele OZR-ów nie 
docenia zagadnienia rozwoju 
hodowli i warzywnictwa. Np 
w zakładach przemysłu che
micznego zaledwie dwa oddzia
ły zaopatrzenia robotniczego 
uzyskały samowystarczalność 
w zaopatrzeniu w mięso i tlusz 
cze. Zaniedbywane jest gospo
darstwo OZR przy Zakładach 
Przemyślu Odzieżowego w Bo
guszowie oraz gospodarstwa 
wielu innych oddziałów' zaopa
trzenia. Są również i takie za 
kłady, które bojąc się „kłopo
tu“ , nie starają się o przydzie

święcąc powinien uwagi. (w. j. )  trzenia załogi rozwija OZR lenie im gospodarstw.

Poważnym niedomaganiem w 
pracy wielu OZR-ów jest ogra
niczanie się do rozwijania 
głównie żywienia zbiorowego, 
podczas gdy inne niemniej waż
ne formy usług i zaopatrzenia 
robotników są zaniedbywane.

Tak np. sprawą zaniedbywa
ny niemal we wszystkich re
sortach jest rozbudowa sieci 
punktów usługowych. W całym 
resorcie budownictwa przemy
słowego OZR-y prowadzą zale
dwie 107 punktów usługowych, 
przeważnie szewskich i kra
wieckich. Tymczasem pralni, 
których powinno być w tym 
resorcie szczególnie dużo ze 
względu, na to, że duża część 
robotników mieszka w hote- 
Jach robotniczych, jest zale
dwie !3. Wielu robotników bu
dowlanych dojeżdża do pracy 
rowerami. Tymczasem OZR-y 
tego resortu prowadzą zaledwie 
2 punkty naprawy rowerów 
Podobnie słabo rozwijają 
OZR-y w budownictwie prze 
myślowym inne formy usług.

Niedomagań w pracy OZR 
jest więcej. Często sklepy, bu
fety i kioski są źle zaopatrzone, 
obiady w stołówkach niesmacz
ne, mało kaloryczne, mało 
urozmaicone. W wielu zakla 
dach, pracujących na trzy zmia
ny, OZR-y nie starają się za
opatrzyć robotników pracują
cych w nocy w ciepłą strawę. 
Bywa również, że na skutek 
złego przechowywania towarów 
ulegają one zepsuciu.

Wiele jest skarg na antysa 
nitarne warunki w stołów
ce Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta. W sto
łówce kopalni „Konrad“  brak 
jest naczyń, zamiast w szklan
kach czy kubkach podaje się 
robotnikom herbatę i kawę w 
stoikach po musztardzie.

Oddziały zaopatrzenia robot
niczego powinny cieszyć się w 
swej pracy pomocą, poparciem 
ze strony dyrekcji i rad zakla 
dowych. Stosunek do OZR jest 
pewnego rodzaju sprawdzia 
nem czy sprawy związane z 
poprawą warunków bytowych

codzien interesują kierowni I się w źródłach zdecentralizować 
dwo zakładu, czy też traktuje j nych, np. zakupując nadwyżki 
je ono jako marginesowe, mało w spółdzielniach produkcyi- 
ważne. A • są jeszcze niestety : nych.
tacv dyrektorzy zakładów, któ j Ważną rolę w dziedzinie 
rych stosunek co spraw byto- i podniesienia pracy OZR na 
wych załogi jest niewłaściwy i | wyższy poziom mają do speł- 
bezduszny, co znajduje wyraz hienia komis......................... P
w ignorowaniu potrzeb oddzia 
fów zaopatrzenia robotniczego 
Nie mogą się powtarzać tego 
rodzaju fakty, jak np. w Kę 
dzierzynie, gdzie kierownictwo 
zakładu nie dostrzega kłopotów 
transportowych oddziału za
opatrzenia i nie stara mu się 
pomóc. Niedopuszczalny jest 
tego rodzaju stosunek do spraw 
bytowych załogi, jak w zakla 
dach „Stom il“ , gdzie budowa 
stołówki trwa już prawie 2 
lata.

Obowiązkiem dyrekcji i rad 
zakładowych powinno być dą 
zenie do ciągłego podnoszenia 
poziomu pracy OZR, do stałe
go rozwijania form usług i za
opatrzenia robotników i ich ro 
dżin.

Niezbędnym tego warunkiem 
iest rozwinięcie w szerszym niż

isje kontroli społecz
nej wyłonione spośród załóg. 
Większość rad zakładowych do
tychczas zbyt mało uwagi po
święca komisjom kontroli pra
cy OZR. nie kieruje nimi, i nie 
omawia ich działalności na 
swoich posiedzeniach, nie tro
szczy się o podniesienie autory
tetu komisji społecznych.

Komisje społeczne — to pier
wszy doradca OZR. Jednocze
śnie są one powołane do pro
wadzenia systematycznej kon
troli pracy ' poszczególnych 
agend OZR, do tego, by czuwa
ły, czy dostateczne jest zaopa
trzenie, czy dobra jest jakość 
posiłków i towarów, czy wła
ściwe są ceny pobierane za to
wary. Komisje powinny czu
wać, by OZR pracował gospo
darnie, by przestrzegano higie- 

dotąd zakresie szkolenia kadr I n-y w placówkach OZR, by 
pracowników oddziałów zaopa-' | *Prawna j uprzejma była obsiu- 
trzenia robotniczego. Koniecz Komisje muszą pracować
ne jest również postawienie na j  w ścisłym kontakcie z załoga, 
odpowiednim poziomie piano buchać jej głosów, starać s ę 
wania działalności OZR i kon- a -̂v "'szystkie słuszne jej po- 
iro li realizacji ich planów. Rla- ty byty realizowane, 
nować trzeba nie tylko na Ważnym zadaniem instancji 
okres najbliższych kilku mie- \ związkowych jest szersze niż 
sięcy. Pamiętać należy o spo- ! dotychczas upowszechnianie do- 
rządz,aniu długofalowych pla świadczeń przodujących OZR, 
nów rozwoju OZR. szczegół- i organizowanie w Km celu na- 
me zas w tych zakładach, któ j  rad wojewódzkich oraz narad 
re są w rozbudowie. j  w poszczególnych gałęziach

Niezbędne jest, aby oddzia- przemysłu, 
tom zaopatrzenia robotniczego Komitety partyjne w przed- 
więczj uwagi poświęcały wy- siębiorstwach co pewien czas 
działy handlu prezydiów rad ; powinny omawiać na swoich 
narodowych, które jak dotych- ! posiedzeniach pracę OZR, kon- 
czas w wielu wypadkach, spra- j trolować jak pracują w tej
wy te zaniedbują. Wyraża się 
to m. in. w mechanicznym ob
cinaniu zamówień.

Kierownictwa OZR ze swej 
strony powinny widzieć riie 
tylko jedną utartą drogę pro

dziedzinie kierownictwa zakła
dów i rady zakładowe.

Troska o pełne wykorzysta
nie wszystkich możliwości OZR 
w dziedzinie poprawy warun
ków bytowych załóg jest waż-

zalogi w sposób żywotny i na wy w kierunku zaopatrywania

wadzącą do wydziału handlu, i nym i odpowiedzialnym obo- 
iecz przejawiać więcej inicjały-1 wiązkiem.

(W. 1.)
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Co się dzieje w kanałach odpływowych
Na

Kanały odpływowe na tere
nie Zakładów Naprawczych Ta
boru Kolejowego w Bydgoszczy 
są bardzo zanieczyszczone.

Na oddziale 6 — ten-
drowni robotnicy nie prze
strzegają przepisów i zmiatają 
do kanałów różne odpadki jak 
brudną wełnę, kawałki drzewa 
itp. Przy wypuszczaniu wodv 
z tendrów robotnicy nie zwa
żają na zanieczyszczenie: wo
da zabiera wszelkie odpadki i 
zapycha kanały.

Podobnie jest w wagonowni, 
parowozowni i kuźni.

W . oddziale 5 — parowo
zowni kanały były do samego 
wierzchu zapchane gruzem, 
złomem i odpadkami drzewa.

Kanał przemysłowy w od
dziale 10 kuźni na całej 
długości jest zawalony mate
riałem i odkuwkami; przykry

cia cementowe są miejscami 
popękane i połamane, gdyż 
robotnicy zwożąc materiał 
zrzucają go z góry na przykry
cia. Przykrycia z drzewa są też 
zużyte i popalone gorącymi 
odkuwkami. Jeszcze gorzej jest 
przy armaturowni, robotnicy 
zwożąc zastawy hamulcowe 
zwalają je na płyty cementowe, 
wskutek czego płyty pękają i 
łamią się.

Liczne interwencje rady za
kładowej i referenta BHP, a 
także artykuły na ten temat w 
gazetce ściennej nie odniosły 
żadnego skutku.

Kierownicy oddziałów po
winni pouczyć pracowników, 
aby nie zanieczyszczali kana
łów i stale pilnować tej spra
wy.

WOJCIECH 8ERESTKO 
Bydgoszcz

drodze rozwoju międzynarodowej 
współpracy gospodarczej

Przejście na pracę zespołowy pozwoliło 
zwiększyć wydajność

Jeszcze zanim w Korei za 
m ilkły działa coraz głośniej za
częły rozlegać się w wielu kra
jach kapitalistycznych żądania 
ożywienia obrotów handlowych 
z krajami obozu socjalistycz
nego. Trwanie wojny w Korei 
ułatwiało Stanem Zjednoczonym 
pod pozorem niedopuszczenia 
materiałów strategicznych do 
obozu pokoju, utrzymanie za
kazu handlu ze Wschodem. Po 
zawarciu rozejmu w Korei ha
mowanie handlu z krajami de
mokratycznymi stało się dla 
USA zadaniem coraz trudniej
szym. Omawiając sytuację po 
zakończeniu działań wojennych 
w Korei, dziennik „New York 
Herald Tribune“  pisał:

Od pewnego czasu posadzka, 
rze w Zjednoczeniu Budowni
ctwa Miejskiego nr 6 Warsza
wa — MDM zwiększyli wydat
nie procent wykonania normy.

Osiągnęli to dzięki zreorga
nizowaniu swojej pracy. Zerwa, 
li mianowicie z przestarzałą 
formą pracy indywidualnej, a 
przeszli na pracę zespołową 
tzw. system grup.

W każdej grupie pracuje 
obecnie trzech fachowców i 
trzech pomocników (przeważnie 
uczniów).

Przy pracy w grupach fa
chowcy szkolą jednocześnie no
we kadry.

Inicjatorem założenia grup

był tow. Chybinski oraz kie
rownik sekcji Przybysławski.

Oprócz układaczy czynny 
udział w realizacji planów mie
sięcznych bierze grupa cykli- 
niarzy. Ale są z nimi kłopoty, 
gdyż od chwili przejścia na 
cyklinowanie mechaniczne, nie 
chcą słyszeć o cyklinowaniu 
ręcznym. Tymczasem kierowni
ctwo odcinka nie posiada do
statecznej ilości sprzętu me
chanicznego, wskutek czego 
obecny sprzęt jest tak przecią
żony, że grozi w każdej chwili 
zepsuciem.

Przydzielenie kilku strugarek 
typu AH 250 rozwiązałoby na
sze kłopoty. .

ZBIGNIEW SĄTOWICZ 
Warszawa

Zamówienia, które nie zostały zrealizowane
Wydział Oświaty Prezydium noclegi były zamówione, że 

Miejskiej Rady Narodowej we okręg PTTK naszą wycieczkę 
Wrocławiu zorganizował w br. odwołał i że miejsca te już 
kalendarzowym (i zamierza na- sprzedano dwóm innym wy
dal organizować) szereg wy
cieczek dla dzieci szkól podsta
wowych.

Zdawałoby się, że instytucje, 
które bezpośrednio lub pośred
nio obsługują wycieczki, winny 
przychodzić z pomocą organiza
torom.

Pod tym względem może 
świecić przykładem Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
we Wrocławiu, która zawsze 
stara się na czas zarezerwo
wać wagony dla wyjeżdżają
cych dzieci.

Nie wszystkie instytucje po- 
stępują jednak równie solid
nie.

W dniu 10 września br. wy
słannik naszego wydziału oso
biście zamówił w warszaw
skim okręgu PTTK (przy ul. 
Pankiewicza nr 4) 100 nocle
gów na noc z 25 na 26 wrześ
nia, które opłacone zostały 
przelewem w dniu 14.IX.

Zdawałoby się, że sprawa 
została załatwiona należycie i 
dzieci, które przyjadą z Wro
cławia, będą miały przygoto
wany wygodny nocleg. Toteż 
wielkie było nasze zdziwienie, 
gdy 25 września rano oświad
czono nam w schronisku, przy 
ul. Szczęśliwickiej, w którym

cieczkom, w tym jednej rów
nież szkolnej, liczącej 70 dzie
ci. Po dłuższych targach za
rząd okręgu znalazł „wyjście“ . 
Zwrócono pieniądze tamtej wy
cieczce, a naszych 100 dzieci 
rozlokowano na 70 łóżkach.

Czy wspomniany Zarząd wie 
gdzie spały tamte dzieci oraz 
ile dzieci wypada na 1 łóżko, 
gdy 100 ich śpi na 70 łóż
kach?

Podobny wypadek zdarzył 
się w Stalinogrodzie.

W dniu 22.IX. br. zamówi
liśmy w Stalinogrodzkich Za
kładach 2ywienia Zbiorowego 
(i zapłaciliśmy z góry) obiady 
dla wycieczki, które miały być 
przygotowane 6.X. br. na godz. 
13.30. Ktoś widocznie o tym 
„zapomniał“  i obiadów nie 
było. Przygotowano je dopiero 
po kilku godzinach.

Staramy się przewidzieć 
wszelkie ewentualności i orga
nizować wycieczki w ten spo
sób, by dzieci miały jak naj
większą wygodę. O to samo 
powinny się jednak starać i te 
instytucje, które wycieczki ob
sługują. I

.J  cdnym z bezpośrednich
skutków podpisania zawiesze
nia broni w Korei jest wzma
gające się dążenie zachodnio
europejskich przemysłowców, 
do przywrócenia i  rozszerzenia 
stosunków handlowych z kraja
mi komunistycznymi, zwłaszcza 
z Chinami i  Rosją". Da
jące się zauważyć pewne 
odprężenie w międzynarodo
wych stosunkach politycznych 
stworzyło, niewątpliwie bar
dziej sprzyjający klimat, dla 
zawarcia szeregu umów han
dlowych między państwami za
chodnimi a Związkiem Ra
dzieckim, Chinami i krajami 
demokracji ludowej. Do tego 
trzeba jeszcze dodać stałe dą
żenie państw obozu pokoju, 
które zawsze wypowiadały się 
za wszechstronnym rozwojem 
stosunków ekonomicznych mię
dzy _ wszystkimi krajami, za 
wymianą handlową opartą 
na wzajemnym poszanowaniu 
umów i obopólnie korzystną. 
Dały one temu wyraz szczegól
nie na konferencji moskiewskiej 
w kwietniu 1952 r., poświęconej 
sprawom rozszerzenia między
narodowej wymiany handlowej 
oraz na niedawnych obradach 
poświęconych tym sprawom 
w Komisji Gospodarczo . Spo
łecznej ONZ.

Od lipca br. umowy handlo
we ze Związkiem Radzieckim 
zawarły: Francja, Argentyna, 
Iran, Islandia, Dania i Grecja. 
W tym samym czasie zawarto 
25 umów handlowych między 
krajami kapitalistycznymi i 
krajami demokracji ludowej. 
Wśród państw, które zawarły 
umowy znajdują się: Włochy, 
Francja, Anglia, Belgia, Japo
nia, Austria, Argentyna, Paki
stan, Finlandia, Cejlon, Szwe- 
cia, Brazylia, Indie, Islandia 
W tymże czasie Szwecja, 
Austria i Francja zawarły rów
nież umowy handlowe z Polską 
Rzeczpospolitą Ludową.

wyraz w spadku eksportu ze 
wszystkich niemal krajów kapi
talistycznych. W I półroczu 
1953 r. międzynarodowe obroty 
handlowe państw kapitalistycz
nych spadły wartościowo o 5,2 
procent w porównaniu z analo
gicznym okresem 1952 roku.

W tymże okresie eksport An
g lii spadł — o 295 miln. dola
rów, Francji — o 83 miln. dola
rów, Japonii — o 83 miln. dola
rów itd. Dla pełnego obrazu 
trzeba jeszcze dodać, że wsku
tek „pomocy“ USA i ich poli
tyki dumpingowej, kraje za
chodnie są coraz bardziej wy
pierane ze swych tradycyjnych 
rynków zbytu, na których mu
szą ustępować miejsca Stanom 
Zjednoczonym. W zagmatwa
nym labiryncie sprzecznych in
teresów i zaciętej walki kon
kurencyjnej wielkie znaczenie 
ma również amerykańska poli
tyka handlowa, która da się 
sformułować słowami: „ ty  mu
sisz kupować jak najwięcej 
moich towarów a ja twoich ku
pować nie będę“ . Dzięki tego 
rodzaju polityce prawie wszyst
kie kraje kapitalistyczne cier
pią na chroniczny głód dolaro
wy, na ujemny bilans handlowy 
i płatniczy.

W tych warunkach kraje ka
pitalistyczne coraz energiczniej 
przeciwstawiają się amerykań
skim zakazom prowadzenia 
handlu ze wschodem.

Droga do złagodzenia 
trudności gospodarczych 

Zachodu

MARIA SZMERLING 
Wrocław

Ofczywiście samo zakończe
nie działań wojennych w Ko
rei, tworząc bardziej sprzyjają
cy klimat dla rozwoju handlu 
Wschód — Zachód nie tłuma
czy całkowicie wzrostu ilości 
zawartych. umów handlowych. 
Jedną z najbardziej istotnych 
przyczyn jest niewątpliwe za 
ostrzenie się przeciwieństw 
między Stanami Zjednoczony
mi, a ich kapitalistycznymi 
partnerami oraz dążenie tych 
partnerów do osłabienia zależ 
ncści od Wall Street. Nie bez 
znaczenia są również narasta
jące w krajach kapitalistycz
nych tendencje kryzysowe, 
przejawiające się w ogólnym 
zwężeniu rynków zbytu wsku
tek :stale wzmagającej się pau
peryzacji mas. Zwężenie ryn
ków zbytu znajduje swój

Dyrektor Brytyjskiej Rady 
Popierania Rozwoju Handlu 
Międzyffirodowego, Roland 
Berger oświadczył 24 lipca w 
Bombaju, że handel z ZSRR 
i innymi krajami wschodnio
europejskimi może „znacznie 
ułatwić“  rozwiązanie proble
mów handlu zagranicznego za
chodniej Europy, a zwłaszcza 
Anglii. Berger powiedział da
lej, że w związku ze spadkiem 
angielskiego eksportu „angiel
scy eksporterzy rozpaczliwie 
szukają nowych rynków“ .

Niezadowolenie angielskich 
eksporterów jest łatwe do zro
zumienia jeśli się zważy, że 
według danych agencji United 
Press Anglia straciła w bieżą
cym roku ponad 40 milionów 
funtów (około 120 milionów do
larów) wskutek zakazu wyko
nania dostaw wszelkiego rodza
ju towarów zamówionych przez 
kraje obozu socjalistycznego.

Niedawno Zachodnio - Nie
miecki Instytut Ekonomiczny 
wystąpił z deklaracją, która 
stwierdzała, że przywrócenie

swobodnego handlu z NRD i 
krajami Wschodniej Europy na
wet w skali przedwojennej mo
głoby zapewnić pracę dla 500 
tysięcy zachodnio - niemieckich 
bezrobotnych.

Gdy tylko jakiś kraj kapita
listyczny zawiera umowę z ja 
kimkolwiek państwem obozu 
pokoju, inne kraje nie ukrywa
ją swego niezadowolenia z po
wodu wyprzedzenia ich przez 
konkurencję.

„Journal of Commerce“ , oma
wiając wzmożone dążenie kra
jów kapitalistycznych do roz
woju handiu z krajami obozu 
demokratycznego pisał, że „łań
cuchowa reakcja konkurencji 
ujawnia się w każdym wypadku 
kiedy jeden lub drugi kraj za
wiera wygodną transakcję han
dlową z Chinami".

Komentując decyzję rządu 
Francuskiego postanawiającą 
przyznać. eksporterom wywożą
cym swe towary do krajów 
obozu pokoju takie same ulgi 
i ułatwienia jakie stosowane 
są w eksporcie towarów fran
cuskich do strefy szterlingowej 
i _ dolarowej agencja Reutera 
pisała: „Rzeczoznawcy - handlu 
międzynarodowego są zdania, 
że zarządzenie to umożliwi 
Francji rywalizację w akcji kra
jów zachodnio - europejskich 
zmierzającej do zwiększenia 
wywozu do krajów wschodnich. 
Eksporterzy francuscy utrzy
mują, że istniejący dotychczas 
stan rzeczy umożliwił kupcom 
brytyjskim nabywanie towarów, 
subsydiowanych przez rząd 
francuski w celu odsprzedaży 
ich krajom wschodnim. W cią
gu pierwszych 8 miesięcy br. 
wymiana towarowa Francji z 
krajami wschodnimi powiększy
ła się o około 10 proc. w po
równaniu z analogicznym okre
sem tib. r. Eksporterzy francuscy 
twierdzą, że inne kraje zachod
nio-europejskie mają większe 
osiągnięcia na tym polu niż 
Francuzi".

że blokada nie zahamowała roz
woju ekonomicznego państw 
socjalistycznych, lecz spowodo
wała poważne trudności dla 
samych krajów kapitalistycz
nych. Stąd dążenie do zerwa
nia pęt narzuconych przez 
USA, hamujących swobodną 
wymianę międzynarodową.

Znany specjalista od „proce
sów czarownic“  McCarthy dał 
wyraz swej irytacji z powodu 
pewnego ożywienia stosunków 
handlowych Anglii z krajami 
demokratycznymi. Zaperzony 
senator zagroził, że Anglia nie 
otrzyma ani centa z tzw. „po
mocy“ , jeśli będzie wywoziła 
towary do Chin.

Byznesmeni amerykańscy 
w  rozterce

Przejawiająca się coraz bar
dziej tendencja do ożywienia 
i rozszerzenia stosunków han
dlowych z krajami obozu poko
ju, zawieranie coraz to nowych 
umów wywołuje nieukrywane 
rozdrażnienie w najbardziej 
wojowniczych kołach Wall 
Street. Niezadowolenie jest tym 
bardziej dotkliwe, że znamio
nuje ono pełne bankructwo po
lityki siły w stosunkach ekono
micznych oraz bankructwo 
mrzonek o blokadzie ekono
micznej krajów obozu pokoju. 
W ciągu kilku lat państwa ka 
pitałistyczne przekonały się,

Zakończenie  P lenum  ZG Z w ią zku  
P o lsk ich  A rty s tó w  P la s tykó w

(f) 31 października zakon 
czy In obrady V Plenum Żarz 
t i ł  Związku Pol Art Piasty 
ków Głównym tematem obrad 
byty sprawy związane z twór
czością plastyków i ściślejszym 
ej powiązaniem z życiem 
: współpraca z architekturą i 
przemysłem), sprawa szkolenia 
ideowo-artystycznego, sprawa 
zatrudnienia absolwentów szkół 
plastycznych, problem kontak. 
tów plastyków z instytucjami 
i odbiorcami.

Omówiono szczegółowo spra 
wę t .jS ta w  organizowanych z 
okazji X lecia Polski Ludowej, 
w szczególności IV Ogólnopol 
skiej Wystawy Plastyki, której 
szeroki wachlarz tematyczny 
obrazować ma przemiany jakie 
zaszły w naszym życiu w okie 
sie 10 lecia.

W wyniku obrad przyjęta zo 
stała uchwala, która postana 
wia m. in powołać komisję dla 
opracowania projektu zmian 
organizacyjnych ZPAP (P.APt

Tego ruchu
nie da się powstrzymać
Niedawno Związek Radziecki 

zaproponował Danii nabycie 
w ramach umowy handlowej 
większej ilości benzyny i in
nych produktów naftowych. 
Ceny radzieckich produktów 
naftowych są znacznie niższe 
od amerykańskich. Rząd duń
ski wyrazi! zgodę na dokona
nie transakcji. Transakcja nie 
mogła jednak dojść do skutku, 
ponieważ rząd duński ma w 
tej sprawie mniej do powiedze
nia niż amerykańskie monopo
le naftowe, które gospodarują 
w. Danii, jak we własnym do
mu. Amerykańskie firmy naf
towe, które zajmują się rozpro
wadzaniem produktów nafto
wych w Danii — Standard Oil, 
Shell Gnl.f, Calf, Caltex i inne 
zapowiedziały, że nie będą 
sprzedawały benzyny radziec
kiej i rząd musiał ustąpić.

Komunikując, że parlament 
japoński jednogłośnie przyjął 
uchwałę wzywającą do rozwo
ju handlu z Chinami, tokijski 
korespondent New York Times 
pisał: „Ten nowy krok Ja
pończyków stawia dyplomatów 
amerykańskich w Tokio i De
partament Stanu w Waszyng
tonie w dość trudnej sytuacji".

Równocześnie jednak rozle
gają się w Stanach Zjednoczo
nych bardziej trzeźwe glosy, 
wykazujące niepowodzenie po
lityki blokady ekonomicznej.

Komentator trustu prasowe
go Scrips-Howarda John Lo
ve, który zawsze popiera! i po
piera działalność sławetnego 
senatora McCarthy pisał, że 
opozycja USA przeciwko han
dlowi ze Wschodem „będzie 
musiała widocznie w nadcho
dzących miesiącach ulec pew
nemu złagodzeniu. Uczucia 
senatora McCarthy'ego w 
związku ze sprawą wymiany 
towarów znalazły wyraz z pew
nym opóźnieniem i nie mogą 
dać pożytecznego efektu".

Zwracając uwagę na wzma
gające się w Europie tendencje 
rozwoju handlu ze Wschodem, 
przewodniczący amerykańskiej 
Rady Międzynarodowej Izby 
Handlowej Pearson zaleca a- 
merykańskiej opinii publicznej, 
aby pogodziła się „z faktem, 
że handel między Wschodem a 
Zachodem będzie się rozsze
rzał".

Dążenie do rozwoju stosun
ków ekonomicznych między 
wszystkimi krajami jest z za
dowoleniem przyjmowane przez 
miliony prostych ludzi, prag
nących pogłębić odprężenie w 
sytuacji międzynarodowej i 
zapewnić światu warunki poko
jowego rozwoju.

Wiadomości sportowe 

S p a rta k -re p re ze n la c ia  Śląska 3 :2
40.00(1 w idzów (|Oiaro oklaskiw ało  

ładną grę oho zrspałów
STALINOGROD f teł w ł.) Występ piłkarzy mistrza Związku 

Radzieckiego, moskiewskiego Spartaka wywołał na Śląsku wiel
kie zainteresowanie. Na trybunach stadionu chorzowskiej Unii 
zebrało się ponad 40 tysięcy widzów,

BRONISŁAW LEWICKI

Radzieccy historycy studiują 
dzieje bratniej Polski

(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“)

Ludzie radzieccy interesują 
się żywo przeszłością i współ
czesnością Polski. Pragną oni 
wiedzieć jak żyt, walczy! i ja 
kie sukcesy osiągnął naród 
polski. Pragną wiedzieć, jak 
powstawały, rozwijały się i u- 
macniaiy tradycje wspólnej 
walki wyzwoleńczej, współpra
ca i przyjaźń radzieckiego i 
polskiego narodu.

Przed radzieckimi historyka- 
kami polonistami stoi wielkie 
i odpowiedzialne zadanie: jak 
najpełniej, prawdziwie i 
wszechstronnie oświetlić histo
rię bratniego narodu polskie
go, historię jego okrzepłej w 
bojach przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego. Waga 
tego zadania stanie się tym le
piej zrozumiałą, jeśli weźmie
my jrod uwagę, że szlachecko- 
burżuazyjna historiografia pol
ska i obszarniczo - burżuazyj- 
na historiografia rosyjska fa ł
szowały historię narodu pol
skiego, a w szczególności hi
storię rosyjsko - polskich i ra
dziecko - polskich stosunków.

Służąc interesom polskich i 
rosyjskich obszarników i bur- 
żuazji, którzy pragnęli posiać 
nieufność i nienawiść między 
naszymi narodami i osłabić w 
ten sposób ich siłę we wspólnej 
walce wyzwoleńczej, historycy

L Knstwszko
kandydat n a u k  h is to ry c z n y c h

burżuazyjni na wszelkie sjdoso- 
by fałszowali fakty z historii 
wzajemnych stosunków Rosji i 
Polski. Wrogość między klasa
mi panującymi starali się przed
stawić, jako wrogość narodów.
Ucisk narodu polskiego przez j hiśtorycy badają
carat przedstawiali, jako ucisk 
Polski przez naród rosyjski. 
Walkę narodu ukraińskiego i 
białoruskiego przeciw uciskowi 
polskich magnatów przedsta
wiali historycy - nacjonaliści, 
jako watkę między narodami. 
Ukrywali ten niewątpliwy fakt, 
że polskie masy pracujące i 
masy pracujące Rosji nie były 
sobie nigdy wrogami. Przeciw
nie — niejednokrotnie wystę
powały one wspólnie, jako naj
bliżsi sprzymierzeńcy i przyja
ciele. Było tak na przykład wte
dy, kiedy przed 300 laty naród 
ukraiński pod wodzą Bohdana 
Chmielnickiego powstał do wal
ki przeciw jarzmu polskich 
obszarników, a w Polsce roz
winął się szeroko ruch chłop
skich wystąpień antyfeudainych. 
Jeden z jego przywódców — 
Kostka Napierski miał bezpo
średni kontakt z Bohdanem 
Chmielnickim. Znaczy to, że 
walka wyzwoleńcza narodu

ukraińskiego przeciw polskim 
magnatom i szlachcie nie dzie
liła, lecz przeciwnie zbliżała 
ukraiński i polski lud w ich 
walce przeciw feudalnemu uci
skowi.

Na podstawie ogromnej ma
sy danych faktycznych i na pod
stawie marksistowsko - leni
nowskiej metodologii, radzieccy 

najważniej
sze problemy historii Polski. 
Interesuje ich ruch narodowo
wyzwoleńczy w Polsce XIX 
wieku, walka rewolucyjna ludu 
polskiego, współpraca narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego. Historycy ra
dzieccy wykrywają prawdę hi
storyczną, oczyszczają historio
grafię od tych zniekształceń i 
zafalszowań, które wniosła do 
niej ręka wroga.

Liczni uczeni radzieccy w 
Instytucie Stowianoznawstwa, 
w Instytucie Historii Akademii 
Nauk ZSRR, w instytutach h i
storii Akademii Nauk Ukraiń
skiej i Białoruskiej Republiki, 
w uniwersytetach i innych in
stytucjach naukowo-badaw
czych, zajmują się historią 
Polski, historią rosyjsko-pol
skich _ i radziecko-polskich sto
sunków i więzi.

Kolektyw historyków-poloni- 
stów Instytutu Stowianoznaw
stwa przygotował podstawową

pracę z dziedziny historii naro
du polskiego od najdawniej
szych czasów, aż do naszych 
dni. Pierwszy tom tej pracy 
ukaże się wkrótce drukiem.

Wiele sil poświęcił studiom 
nad historią narodu polskiego 
wybitny historyk radziecki, nie
dawno zmarły członek Aka 
demii Nauk ZSRR prof. B. Gre
ków. Rezultaty jego badań, po
święconych ■ „Polskiej Praw 
dzie“  — najstarszemu pomni
kowi prawnemu, mają wielkie 
znaczenie naukowe. Historycy 
radzieccy badają takie proble
my historii Polski, jak powsta
nie narodowości polskiej, histo
rię polskiego chłopstwa, roz
kład stosunków feudalnych i 
rozwój kapitalizmu na ziemiach 
polskich, powstanie narodu pol
skiego, rewolucyjne więzi ludu 
polskiego i rosyjskiego, rewo
lucja 1905— 1907 roku w Pol
sce, walka wyzwoleńcza naro
du polskiego przeciw hitlerow
skim okupantom, demokratycz
ne przeobrażenia i budowa pod
staw socjalizmu w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i in 
ne.

Historycy radzieccy z uwagą 
śledzą prace historyków pol
skich i z uznaniem witają ich 
wielkie osiągnięcia w dziedzi
nie opracowania historii naro
du polskego. Najpoważniejsze 
prace historyków polskich są 
recenzowane w radzieckich cza
sopismach historycznych i in
nych periodykach. Prace, które 
mają szczególne znaczenie na
ukowe przekłada się na język

wydane po rosyjsku takie pra- zaniu wielu problemów historii
ce jak: „Rewolucyjna demokra
cja rosyjska a powstanie stycz
niowe“ J. Kowalskiego, „Pań
stwo przedwrześniowe w służ
bie monopoli kapitalistycznych“ 
L. Grosfelda, „Klęska wrześnio
wa na tle stosunków międzyna
rodowych 1918— 1939“  M. Sta
niewicza. W przygotowaniu 
znajdują się przekłady i wyda
nia innych prac historyków 
polskich.

Ważnym i istotnym czynni
kiem, sprzyjającym pracy ra
dzieckich polonistów jest moc 
na więź i twórcza ich współ
praca z polskimi historykami. 
W ciągu ostatnich lat history
cy radzieccy spotykali się nie
jednokrotnie ze swymi polski
mi kolegami. W roku 1950, kie
dy grupa historyków polskich 
gościła w Moskwie brata ona 
czynny udział w omawianiu 
konspektu historii Polski, opra
cowanego przez pracowników 
Instytutu Słowianoznawstwa. 
Pozwoliło to znacznie poprawić 
konspekt. Historycy radzieccy 
brali udział w pracach konfe
rencji historyków polskich w 
Otwocku, w roku 1951. W bie
żącym roku historycy radzieccy 
uczestniczyli w omówieniu 
prac historyków polskich na te
mat powstania narodowości 
polskiej i polskiego narodu 
burżuazyjnego. Liczne spotka
nia radzieckich i polskich hi
storyków, wymiana poglądów, 
twórcza współpraca była bar
dzo pomocną zarówno radziec
kim, jak i polskim historykom,

rosyjski. W roku 1953 zostały sprzyjając pomyślnemu rozwią-

narodu polskiego.
Historia narodu polskiego 

wykładana jest w Związku Ra
dzieckim na wydziałach h i
storii uniwersytetów i innych 
wyższych uczelni. Oprócz ogól
nych programów z dziedziny 
historii narodów słowiańskich, 
w ramach których wykładana 
jest ona na uniwersytecie mo
skiewskim, leningradzkim, k i
jowskim i na innych uniwersy
tetach radzieckich, organizo
wane są specjalne wykłady z 
dziedziny historii narodu pol
skiego. W ubiegłym roku aka
demickim wygłoszony został 
w Uniwersytecie Moskiewskim 
cykl wykładów pt. „Historia 
rozbiorów Polski“ , w Uniwer
sytecie Leningradzkim — cykl 
pt.  ̂ „Najnowsza historia Pol
ski“  i „Ruch narodowo-wyzwo
leńczy w Polsce w końcu X V III 
i początku XIX stulecia“ . Stu
denci wydziałów historii wy
bierają często, jako tematy 
swoich prac rocznych i dyplo
mowych zagadnienia z historii 
narodu polskiego. Przeszłość 
narodu polskiego, jego walka o 
wyzwolenie społeczne i naro
dowe, sukcesy i osiągnięcia na
rodu polskiego w budowie pod
staw socjalizmu są szeroko 
omawiane w radzieckiej prasie 
periodycznej, w licznych arty
kułach i broszurach, w wykła
dach i odczytach przeznaczo
nych dla szerokich kręgów ra
dzieckiego społeczeństwa.

_\V ten sposób praca history
ków radzieckich sprzyja umoc
nieniu przyjaźni i współpracy 
bratnich narodów ZSRR i Pol
ski.

Drużyna Spartaka w p ierw  
szym meczu rozegranym w 
Polsce w ygryw a jąc ze Śląskiem 
3'2 (2:0) zademonstrowała wy 
sokie w a lory techniczne, szyb 
kość i dobrą taktycznie grę 

Drużyna Spartaka zademon 
strowata dn przerw y k ilka  za 
grań na bardzo w ysokim  pozio 
m ij,  świadczących o je j wyso 
kich walorach Szczególnie nie 
bezpieczna była w drużynie mo 
skiews-kiej lewa strona napadu 
Tl)in  — Dementiew M łody-i szyb
k i I i j in  siai postrach swoim i 
niebezpiecznymi ra idam i i zm u
szał obronę Śląska do maksy 
malnego w ysiłku. Najstarszy 
p i!karz drużyny lewy łącznik 
Dementiew zaim ponował celny 
mi j s ilnym i strzałam i, oddawa 
n.ymi n ie jednokro tn ie  z dużej 
odłegłości od bram ki 

Na najwyższą notę w ciągu 
całego meczu, zasłużył, zdaniem 
fachowców polskich i radziec 
kich, lew y pomocnik N ietto  

Na bardzo dobrą notę zasłu 
ży ł również lew y obrońca Sie- 
dow.

W drug ie j połowie meczu w y 
różn ił się także bram karz Pi- 
ra.jew.

Drużyna śląska przeciw staw i
ła lepszemu technicznie prze 
c iw n ikow i w ie lką  ambicję, o 
fiarność i wolę w a lk i W p ierw  
sze.j połowie meczu Ślązacy dość 
wyraźnie ustępowali zespołowi 
Spartaka. W tym  czasie w ata 
ku S'ąska dał się zauważyć 
brak spoistości, a szczególnie 
słabo zagrali obaj łącznicy Ca 
łv ciężar gry spoczywał d ługi 
mi okresami na obronie i po 
mocy

W 20 m inucie g ry  nastąpiła 
zmiana w  bramce polskie j 
Skromnego zm ien ił W yrobek 
O bydwaj nasi bram karze mają 
na swoim sumieniu po jednej 
bramce, które padły dz ięk i ich 
nieum iejętności grania na przed 
polu.

Obrońcy w a lczy li przez cały 
czas meczu tw ardo i nieustęp 
liw ie , a na szczególne wyróżnie
nie zasługuje lew y obrońca Ci- 
choń. Podporą drużyny j n a j
lepszym je j graczem b y ł śród 
kow y obrońca B arty la  Z po 
m ocników wyróżnić należy Su- 
szczyka.

W lin ii napadu dość długo 
nic się nie kle iło, stan ten u- 
legł znacznej poprawie po w e j
ściu na boisko K rasówki, który 
zastąpił W ięcka Krasówka in 
teligentną i pomysłową gra 
ubo jow ił atak Śląska, wniósł 
do jego akc ji myśl i by ł auto
rem większości groźnych za
grań. Obok niego w yróżn ili się 
obydw aj skrzyd łow i W iśn iew 
ski I Sobek.

Bramki strzelili: w 9 m in
I liin ,  w  41 m in. Dementiew, w

53 min, W iśniewski, w 74 m in. 
Simonian i w 87 min. Krasów
ka.

Sędziował Dorogy (Węgry), a 
na lin ii B iełow (ZSRR) i Ćober 
(Polska).

Serię s trza łów  zaczął w  
m inucie Paramonow. W  pięć 
m in u t później A lśzer będąc 
sam na sam z P ira jew em , ’ fa
ta ln ie  przestrze lił w  a u t  W  9 
m in. nie p ilnow any przez Bom 
bę I i j in  ostrym , p łaskim  strza
łem  z 20 m zdobył pierwszą 
bram kę dla Spartaka.

Drużyna Śląska ograniczyć 
się musiała następnie do obrony 
i pierwszy groźny strzał W i
śniewski oddał dopiero w 35 
m in. Pod koniec tej części me
czu Spartąb wzm ocnił napór i 
w 41 min. Dementiew prze
darłszy się przed form ację 
obronną gospodarzy, zdobył d ru 
gą bramkę d!a Spartaka.

Po przerw ie Śląsk jest stro
ną atakującą. W 5,3 min. Aiszer 
przeprowadził groźną akcję po 
prawym  skrzydle, po k tó re i od
dał silny strzał, dobity głową 
przez W iśniewskiego. Ślązacy, 
zachęceni tym  powodzeniem, 
przeprowadzają teraz falowe 
ataki, które jednak nie przy
noszą elektów  bram kowych, po 
pierwsze na skutek dobrej gry 
obrony Spartaka. a po drugie 
z powodu w łasnej niezaradno
ści strzałowej

Napastnicy Spartaka potra fią  
lepie j wykorzystać nadarzające 
się sytuacje i w 74 min. S im o
nian przedarł się pod bramkę 
W yrobka i zdobył trzecią bram 
kę. Tera? notu jemy znów prze
wagę Śląska, k tóra przynosi w 
37 m in efektowną bramkę, zdo
bytą przez Krasówkę głową po 
dośrodkowaniu Alszera.

KONFERENCJA PRASOWA  
PO MECZU W CHORZOWSE

Piłkarze radzieccy zaprosili 
po meczu dziennikarzy polskich 
na konferencję prasową w ce
lu w ym iany zdań na temat ro
zegranego w Chorzowie spotka
nia.

K ie row n ik  ekipy radzieckiej 
Pinajczew oraz trenerzy Ka
cza lin , Dangułow i Śokołow 
s tw ie rdz ili, że drużyna Sparta
ka zagrała poniżej swoich moż
liwości. dużo słabie j niż w me
czach z Rapidem (Wiedeń) 1 
Dozsa (Budapeszt).

Mówiąc o grze drużyny pol
skie j k ie row n ik  ekipy Pinajczew 
oodkreślił w ie lką  ambicję, o- 
iarność i doskonałą kondycję 

o iłkarzy polskich, które to ce- 
h.y m usiały zaimponować każ

demu. Z zespołu polskiego tre
nerzy radzieccy w yróżn ili Su- 
szrzyka, B artv lę  oraz W iśniew
skiego. Om ówiono również bra
ki w wyszkoleniu technicznym 
p iłka rzy polskich oraz popełnia
ne przez nich błędy taktyczne.

(A. J.)

L ’ffowe rozgryw ki pi łkarskie na finiszu
W n ie d z ie lę  l  lis top a d a  rozegra - 

no ty lk o  trz y  sp o tk a n ia  o m is trz o 
s tw o  I l ig i p iłk a rs k ie j.

W W arszaw ie  C W K S  o s łab iony 
b ra k ie m  W ie czo rka  B ie ń ka  i S zym 
bo rsk ie g o  p rzeg ra ł z B u d o w la n y m i 
z O pola 0:3 (0:1).

W P oznan iu  w arszaw ska  G w a rd ia  
poko n a ła  K o le ja rz a  2:1 (1:0).

T A B E L A
p k t. st. b r. 
37:5 51:14

39:25
27:27
32:27
37:31
31:28
22:29
27:38
29:43
23:30
25:30
20:33

1) Unia Chorzów
2) O W K S  K ra k ó w  28:16
3) G w a rd ia  W -w a  26:18
4) G w a rd ia  K ra k ó w  25:17
5) C W K S  23:21
6) O g n iw o  B y to m  21:21
7) K o le ja rz  Pozn. ig :2fi
8) G ó rn ik  R a d lin  18:26
9) B u d o w la n i C ho rzów  18:24

10) O g n iw o  K ra k ó w  16:26
11) B u d o w la n i O pole 16:28
12) B u d o w la n i G dańsk 12:30

G W A R D IA  B Y D G O S Z C Z 
I W Ł Ó K N IA R Z  Ł 0 D 2  

A W A N S U J Ą  DO I L IG I 
O s ta tn ia  ru n d a  sp o tka ń  o m i

s trzo s tw o  I I  l ig i p iłk a rs k ie j w y ło 
n iła  os ta te czn ie  dw a zespo ły , k tó re  
z d o b y ły  aw ans do e k s tra k la s y  Są 
to : bydgoska  G w a rd ia  i łó d z k i 
W łó k n ia rz , k tó re  w  d e cy d u ją c y c h  
sp o tka n ia ch  o d n io s ły  z w y c ię s tw a — 
G w a rd ia  nad K o le ja rz e m  Leszno 
2:0 0 :0 ). a W łó k n ia rz  nad O g n iw e m  
T a rn ó w  4:0 (0:0) Z a le g ły  o s ta tn i 
m ecz K o le ja rz  W arszaw a — G ó r
n ik  B y to m  n ie  będzie  ju ż  m ia ł 
w p ły w u  na sp raw ę  awansu.

Z l i  l ig i  spad ły  tr z y  o s ta tn ie  
d ru ż y n y  w  ta b e li Są to : K o le ja rz  
Leszno. S p ó jn ia  W arszawa 1 G w a r
d ia  L u b lin .

P ozosta łe  m ecze o s ta tn ie j ru n d y  
p rz y n io s ły  nas tę pu jące  w y n ik i :  
S p ó jn ia  W arszawa — S ta l Sosno
w iec  3:1 (2:0). G ó rn ik  W a łb rz y c h  — 
O W K S  Bydgoszcz 1:2 (1:1). G w a r
d ia  K ie lc e  — G w a rd ia  L u b lin  0:0, 
W łó k n ia rz  K ra k ó w  — L o tn ik  W ar
szawa 3:0 (0:0).

T A B E L A
p k t. st. b r .

1) G w a rd ia  B y d g . 37:15 53:26
2) W łó k n ia rz  Łódź 36:16 61:24
3) K o le ja rz  W -w a  33:17 48:27
4) G ó rn ik  B y to m  32:18 43:30
5) L o tn ik  W -w a  27:25 10:32
6) G ó rn ik  W a łb rz y c h  26:26 36:39
7) S ta l Sosnow iec 25:27 45:29
8) O W K S  B ydgoszcz 24:28 32:33
9) O g n iw o  T a r  ró w  24:28 30:47

10) W łó k n ia rz  K ra k ó w  23:29 30:31
U ) G w a rd ia  K ie lc e  23:29 25:30
12) K o le ja rz  Leszno 23:29 31:44
13) S p ó jn ia  W -w a  15:37 32:73
14) G w a rd ia  L u b lin  14:38 18:39

O W E JŚ C IE  DO 11 L IG I
. W n ie d z ie lę  1 lis top a d a  rozeg ra 
no p rze d o s ta tn ie  sp o tka n ia  o w e jś 
c ie  do TI l ig i  p iłk a rs k ie j w  k tó 
ry c h  uzyskan o  n as tępu jące  w y n i
k i:

K S  Rzeszów -  G ó rn ik  Z ab rze  
2:0  ( 1 : 0) .

O g n iw o  W ro c ła w  -  w łó k n ia rz  
A n d ry c h ó w  3:1 (1:0).

T A B E L A
.. pkt st. br.

1) G ó rn ik  Z a b rze  7:3 11:4
2) KS  Rzeszów 7:3 8:3
3) O en iw o  W ro c ła w  5:5 7:8
4) W łó k n ia rz  A n d ry c h  1:9 2:13

Zátopek bife rekordy śwlala na 10 km i 6 md
,.!5a za koń cze n ie  sezonu

czo łow i le k k o a tle c i CSR ro zeg ra li 
w  Houstee. na k tó ry c h  

p o b ito  4 re k o rd y  św ia ta . W b iegu
■dfnnl0̂ 00 m Z a t°P ek u z yska ł do
sko na ły  czas 23:01.6 p o p ra w ia n e  o

re k o rd  " w f a t ^  d°  " ieg0 0 tiC fa ln y  
„  , d rodze '* Z a to p e k  p o b ił re-

A n S|ik a  P ir ie  na riy- 
stans.e 6 m il u z y s k u ją c  czas 28:08,4 
( re k o rd  P ir ie  w y n o s ił 28:19.4).

. D w a re k o rd y  św ia ta  p o b ił ró w 
nież D oleża i w  chodzie  Na d y s ta n 
sie 15 km  u z yska ł on re k o rd o w y  
czas 1:07 54 (o f ic ia in y  re k o rd  n a le 
py do Junga. ZSRR -  1:08.08). a 
na ?o km  — 1-30:26.4 (o f ic ia in y  re 
k o rd  na leży  do  Szweda M ik -  
kaolsona i w yn o s i 1:32:28.4).
V ia  ty c h  sam ych  zaw odach Sko

b la  u z y s k a ł w  k u li  17.44 a s ta r tu -  
ia c y  po raz p ie rw szy  w  b iegu na 
5.000 m J u n g w ir th  z w y c ię ż y ł w  cza
sie 14:44,2.

R A D I O
W T O R E K  3 L IS T O P A D A  m u z y k a  k lasyczna .

Program i — na fali 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, w ia d o 

m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5 10 A u d  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt. 
6.10 M u z y k a  p ora n n a , 6.50 G im n a 
s tyka , 7.20 M u zyka  poranna , 7 50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8 00 A ud . d la 
m ło d z ie ży  szkó ł p o d s ta w o w ych . 8.20 
K o n c e rt, 9 00 A ud . d la  k l. V I I I ,  9.40 
A ud . d la  p rz e d szko li, 10.00 P rze rw a , 
11,05 A u d  d la  k l I I ,  U.25 M u zyka  
1 a k tu a ln o ś c i, 12.15 „N a  sw o jską  
n u tę “ , 12.45 A u d  d la  w s i, 13.00 K o n 
c e rt, 13.40 U tw o ry  na a ltó w k ę , 13.55 
P rz e rw a , 15 00 A u d  d la  d z iec i, 16.20 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 17.00 „ Z  ży 
cia  Z S R R " 17 30 M u zyka  ro z ry w k o 
w a, 18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 
Z c y k lu :  „W y b i tn i  so liśc i ra dz ie c 
c y “  W i. S o fro n ic k i—-fo rte p ia n . 18.4: 
K o n c e r t w to rk o w y , 19,45 A u d . d la 
w s i, 20.28 W iadom ośc i sp o rto w e  
20.38 M u z y k a , 21.00 „R a d c y  pana 
ra d c y "  — ko m ed ia  M B a łu ck ie go . 
22.15 R adziecka  m u zyka  ka m era ln a  
S. P ro k o f ie w  — sonata na sk rzyp ce  
1 fo r te p ia n  D -d u r , 22.45 P o p u la rn a

w programie:
M o za rt t B ee thoven

P ro g ra m  u  _  „a  fa l i  407 m .

Pi 0,SI a„T  d n la  7 5°. 14-00, W iado
m ości 5.0.r, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00. 23.50. 
. . 5„ lfl„ . A u d  d la  WSI, 5.20 K o n c e rt, 
6.00 G im n a s ty k a , 6 10 K a le n d a rz  R a- 
u io w y . 615 R adziecka m u z v k a  roz- 
ry w k o w a  6.50 M u zyka . 8 00 M u z y k a , 
8.-0 K o n c e rt. 8.55 P rze rw a , 14.05 In 
fo rm a c je . 14.10 A ud . d la  k l. IV , 
14 30 A ud . d la  k l. V I. 15.00 W a l- 
Se — dw a w a !ce, 15 10 „ H u ra -  

~  fra g m  p ow  Czou L i-p o , 
15-30 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 P leśn i 
ro s y js k ie  1 ra d z ie ck ie , 16.20 „M u z y 
ka d la  w s z y s tk ic h " , 17.05 K o re sp o n 
denc ja  z z a g ra n icy . 17.25 „Z e  sp o r
tu  % 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j fa l i “ , 
18 00 M u zyka  ro z ry w k o w a , 18.40 M u - 
żyka  lu d o w a , 19 10 „D z ie d z ic  z M a
k o w a "  — opow . W R us teck ie g o , 
19.30 M u zyka  t a k tu a ln o ś c i, 20 00 
Ko-ncert s y m fo n ic z n y . 21.26 W iado 
m ości sp o rto w e , 21.36 „U lu b ie n i 
k o m p o z y to rz y  ra d z ie c c y "  — M o - 
k ro u s o w ", 22 00 F e lie to n  s a ty ry c z 
n y  S. M ro żka . 22.20 M u zyka  tanecz
na. 23.00 U tw o ry  R ob e rta  S ch u m a n 
na.
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